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Brazaoskasa w  Los Angeles

ISLTAI. Jak zakońiu-
aOPJmsii a T A  doradca
J S L f t t  do spraw polity- 

3 H h  Paleckis. 
ioJan 29 wneśnia prezydent 
I^Biazauskas i towarzyszące 
I  - to  w tym ambasador 
MuUtKie Doiyl Johnson, 
■limjo Jorim przybyli do Los 

fja lotnisku powitali ro  
gSridelj wiadz stanowych 

ambasador Litwy w 
I m sissys Lazoraitii, konsul 
janwy Utwy w Los Angeles 
Vjt«tas frfruiaiiskas 
30 września A. Brazauskas wy- 

jfcś) zaadniczy referat na kon- 
tocji biznesmenów USA i  Ut* 
ij, Opowiedział o osobliwoś­
c i  mcwoju Utwy w okresie 
pojonym, które miały decy- 
% r i na ^>rzyjają-
q narodową sytuację demogra- 
faną, jaka ukształtowała się na 
Ittle i u  wyniki wyborów. 
Hitskańcy Litwy wybrali przed- 
wńoeli tych sił politycznych, 
Nay realnie widzą sytuację, 
*  pfopoooją rewolucyjnych 
U  Prezydent pokreślił, że 

wolna od zobowćązań 
j®* H*iadów ł będzie strze- 
_ nrei niezależności politycz­

nej i gospodarczej. Mówiąc o 
sytuacji w  Rosji, wyraził on na­
dzieję, że zostanie ona uregulo­
wana środkami pokojowym i i 
pozwoli ugruntować demokrację 
w tym państwie. W  każdym 
przypadku, podkreślił A . Brazau­
skas, w e  współczesnym świec ie 
nie ma i  nie może być takiej 
sytuacji która w  przededniu dru. 
giej w ojny światowej zadecydo­
wała o  utracie niepodległości 
państw bałtyckich i  w ielu innych.

Prezydent Litwy wezwał biz­
nesmenów z  USA do aktywniej* 
szego udziału w  procesie prywa­
tyzacji na Litwie, zakładania 
wspólnych przedsiębiorstw. Opo­
wiedział on o  zaletach i perspe­
ktywach Litwy, jako kraju tran* 
zytowego, o  projektach rekon- 
strukcji portu w  Kłajpedzie.

W  godzinach popołudniowych 
A . Brazauskas odwiedził stowa­
rzyszenie „Los Angeles W orld  
Affairs Councill", zrzeszające naj­
bardziej wpływowych poMtyków, 
biznesmenów, prawników. Odby­
ła się tu konferencja prasowa. 
Następnie prezydent Litwy w y ­
głosił referat „Litwa —  kraj w  
centrum i na rozstajach Euro­
py", odpowiedział na pytania.
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Problemów Regionalnych Alfon- 
sas Augulis, przewodniczący 
Wspólnoty Litewskiej w  rej* w i­
leńskim Vaclovas Dziedulonis, 
przewodnicząca Sajudipu ref. w i­
leńskiego Zofia Paułukaite. Os­
tatnia twierdziła, i e  wybory w  
rej. wileńskim odbywały się z 
naruszeniem ustaw, Litwini ma­
sowo zwalniani są z  pracy.

Zdaniem G. Zilinskiene, pro­
kurator generalny obiecał, te  
sprawa planów autonomii zosta­
nie zanalizowana i zbadana do 
końca. Goście interesowali się 

nrw - w n b w  . jakimi środkami można oddzia-
p._ ^ °  Artu- ływać na Główną Komisję W y-

r S S i f 42*™ ^ tarczą.
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m j  W  jEtanalnyćh, wani, te  kolejna „Fala odrodze-
IŜ L?! Im > W alcowych  nia" odbędzie się za 2 tygodnie,

nie w  czwartek, jak zwykle, a- 
le w  sobotę.

Wi 1 Kamer

Tea " 2STT , prowadzi!
Wewizji. prze- 

S S s lS ® ?  a. Wilna

5^*itau S-S1 w j  *wym■Ew*b?i 1H &«■KdzajafS { Pnrwatyza- 
tit <*ecne wJa-

W ^ c . e . Z w i ą .  

%  S S N  ZUinskie-
s S b  S 2  °  wl-

osób n 

z p rad .
Kow-

taiłch ^tgton*1°ych. 
byt. ^W icow ych  

wTo. Prri„ prokuratora^sErrst
h n te ta g u  D a  Biblioteki Sejmowe]

dyrektor bU

|tH W - S P - U r ^ u o .  
S J b n o i^ fs U  on pro- 

l ^ czn*8 ° stażu

sj5!? 35S i

Podczas 
®  w  Nadbałty-

Zima za pasem
Ciepło, a więc goło i boso,

Napięty tydzień pracy, w  
związku ze zbliżającą się zimą. 
mieli nie tylko rolnicy, energe­
tycy, a le i mężowie rządu. M ieli 
oni bowiem spotkanie z  konfe­
rencją przemysłowców, podczas 
którego omówiono szereg spraw 
dotyczących taryf celnych, rozli­
czeń- międzyzakładowych i  mię­
dzypaństwowych, kursów walut 
i innych kwestii gospodarczych. 
Przemysłowcy opowiedzieli co im 
przeszkadza w  pracy, zgłosili sze­
reg swoich propozycji, wypow ie­
dzieli sporo krytyki pod adresem 
ministerstw i rządu. W  związku 
z  tym  powołano specjalną grupę 
roboczą, która ma dokładnie zba­
dać i* przeanalizować zaistniałą 
sytuację oraz przedstawić rządo­
w i realny stan rzeczy.

Rzeczowy i  bardzo konkretny 
charakter miała również czwart­
kowa konferencja prasowa, pod­
czas której z dziennikarzami spo­
tkali się premier A do lf as Slefce- 
vićius oraz minister energetyki 
Algimantas Stasiukynas. Podsta­
wowym  tematem konferencji by­
ło  przygotowanie się do nowe­
go  sezonu zimowego.

Rremier A . Sleźevićius podkre­
ślił na wstępie, że w  tym roku 
zaszło szereg zmian dotyczących 
opłaty za ogrzewanie, oraz inne 
usługi świadczone mieszkańcom.

■Minister Stasiukynas zakomuni­
kował, iż  sytuacja w  kraju pod 
względem energetycznym jest

nader trudna, a więc, niestety, 
znów za wszystko będziemy pła­
cić drożej.

A le  zacznijmy po kolei. Po­
noć wileńskie kotłownie są już 
przygotowane do zimy. Udało się 
także nabyć tanie paliwo, toteż 
jest nadzieja, że wreszcie będzie­
my mieli na okrągło, jeśli nie 
gorącą, to  przynajmniej ciepłą 
wodę. Z  tej też racji specjaliści 

• •obiecują, że  nieco cieplej, bo 
nie 13, a już 15 stopni, będzie w  
naszych mieszkaniach.

W ie le  dyskusji toczyło się os­
tatnio odnośnie opłat za ogrze­
wanie, wodę i inne usługi. Rząd 
i władze miejskie podjęły - już 
ostateczną decyzję w  tej kwesti*. 
I  tak: za ogrzewanie będziemy 
płacić po 50 centów od metra 
powierzchni ogólnej, bez w zglę­
du na to, czy mamy ich 30 czy 
też 70 bądź w ięcej. Jeśli jednak 
opłata za 20 metrów na jedną 
osobę będzie przewyższała 15 
proc. zarobku, otrzymamy dota­
c ję  z budżetu państwa. Od sty­
cznia przyszłego roku za windę, 
w yw óz śmieci, oświetlenie klatki 
schodowej, która nigdy nie by­
wa oświetlana, wodę zimną i 
gorącą będziemy płacili również 
od metra.

Szczerze mówiąc, jest to jeśli 
nie nonsens, to przynajmniej 
bardzo nieobiektywne podejście 
do sprawy. Powstaje pytanie, dla­
czego mamy płacić za nieogrze-

wany korytarz, łazienkę, ubika­
cję, ciemny pokój? I jeszcze je­
dno: Czyżby jedna osoba zużyje 
tyle samo wody co pięć? N ie­
stety, jakkolwiek nasze władze 
przyznają rację, że  jest to dość 
subiektywne podejście do spra­
wy, jednak twierdzą, że nie wi­
dzą innego wyjścia, zanim nie 
mamy deklaracji dochodów, oraz 
dokładnej ewidencji rzeczywis­
tych mieszkańców. Ostatnio bo­
wiem ponoć w iele osób wymel- 
dowuje się z miast, choć prak­
tycznie w  nich mieszka, by mniej 
płacić za usługi. . .

Premier A . Sleźevićius powie­
dział, że taki właśnie system op­
łat istnieje w  wielu krajach za­
chodnich, a więc i  my zmierza­
jąc do Europy, powinniśmy ko­
rzystać z europejskiego doświad­
czenia.

Chętnie wierzę, że w  Europie 
w iele rzeczy jest dobrych, ale 
jakie są tam zarobki. Gdyby je ­
szcze o tym chciały pomyśleć 
nasze szanowne władze (od 1 
października wprawdzie aż o  5 
proc. wzrosną emerytury i gaże 
budżetowców), to może wówczas 
rzeczywiście można by było mó­
wić o  jakimś przybliżeniu do Eu- 
rotpy. N a  razie, jak z powyższe­
go wynika, będziemy mieli cie­
pło. i jeśli za nie zdołamy za­
płacić, chodzić prawdopodobnie 
będziemy goło i boso.

Julitta TRYK

NIECODZIENNE W YDARZENIE MUZYCZNE

Mscisław Rostropowicz w Wilnie

ce spontanicznie uformowała się 
grupa parlamentarna niemiecko- 
bałtycka.

W  dwóch partiach dla bibliote. 
ki sejmowej, którą jest Bibliote­
ka Republikańska im. M . Maż- 
vydasa, dostarczono z Niemiec 
książki na tematy parlamenta­
ryzmu. Ostatnia przesyłka do­
tarła do W ilna 30 września. Są 
to książki, wydania encyklope­
dyczne ogólnej wartości 25 tys. 
marek niemieckich.

Józef SZOSTAKOWSKI

Dziś, 2 października, o  godz. 
19 w  Operze W ileńskiej rozpo- 
cznie się koncert, który wpisa- 

■ ny zostanie do czołowych w y ­
darzeń życia muzycznego Ut* 

Wy. Na podium dyrygenckim sta. 
nie sam Mscisław Rostropowicz, 
najznakomitszy wiolonczelista na 
świecie, który w  pierwszej po­
łow ie lat siedemdziesiątych n a ­
począł takie karierę jako dyry­
gent, zdobywając z  miejsca uz­
nanie. Pod batutą maestro wystą­
pi National Symphony Orchest- 
tra z  Waszyngtonu. Solo na for­
tepianie wykona I. Sołżenicyn 
(USA—Rosja). Na program zło­
żą się: „Niedokończona symfo­
nia*1 F. Schuberta, Koncert na 
fortepian z  orkiestrą nr 1 D. 
Szostakowicza oraz symfonia nr 
6 A . Schnittkego. Z  tymi dwo­
ma ostatnimi kompozytorami łą­
czy w ielkiego wiolonczelistę i 
znakomitego dyrygenta bardzo 
ścisła więź duchowa i  emocjo* 
nalna.

Tak się złożyło, ż* będąc u 
szczytu kariery muzycznej zas­
łynął z działalności antykomuni­
stycznej. Rostropowicz wraz ze 
swą żoną, Galiną Wiszniewską, 
primadonną Teatru W ielkiego w 
Moskwie, udzielHł w  swym mos­
kiewskim mieszkaniu w Mosk­
w ie schronienie Aleksandrowi 
Sołżenicynowi. W  1974 roku 
pozbawieni radzieckiego obywa­
telstwa podążyli za pisarzem na 
emigrację, która trwała aż do

chwili, gdy  Gorbaczow w  1989 
roku przywrócił im paszporty i 
zaprosił do odbycia koncertów 
w  rodzinnym kraju.

Gazeta „The Sunday Times" 
w  czerwcu br. pisała: „K iedy
dookoła moskiewskiego Białego 
Domu, siedziby parlamentu Ro­
syjskiej Federacji, wznoszono 
barykady podczas sierpniowego 
zamachu stanu, jeden z najzna­
komitszych emigrantów rosyjs­
kich, Mscisław Rostropowicz, 
przyleciał do Moskwy z  typową 
dla siebie impulsywnością, by 
poprzeć Borysa Jelcyna przeciw­
ko nielegalnemu reżimowi. W cze­
śniej, kiedy w 1989 roku upadł 
komunistyczny reżim w  NRD, w i­
dziano go, jak grał na 'berlińs­
kim murze, sławiąc wolność i 
demokrację**.

Zupełnie niedawno, bo zaled­
wie przed tygodniem, wybitny 
muzyk znów zademonstrował 
poparcie dla polityki Borysa Jel­
cyna, występując publicznie na 
Placu Czerwonym z  National 
Symphony Orchestrą z USA pod­
czas wydarzeń moskiewskich.

Dziennikarz wymienionej gaze­
ty po spotkaniu z  Mscisławem 
Rostropowiczem pisze m.in. co 
następuje: „N a  Zachodzie Ros­
tropowicz zyskał pokaźny mają­
tek jako dyrektor muzyczny 
National Symphony Orchestra w 
Waszyngtonie i jeden z najbar­
dziej poszukiwanych instrumen­

talistów na świecie. Od czasu 
,do czasu akompaniował żonie 
na fortepianie i  występował go­
ścinnie jako dyrygent. W  W ie­
lkiej Brytanii przez długi okres 
kierował Londyńską Orkiestą
Symfoniczną, a którą łączą go 
szczególnie związki, aczkolwiek 
nie zajmował tam żadnego ofi­
cjalnego stanowiska. Kierował
także festiwalami Szostakowicza 
i Prokofiewa, z  którymi to kom­
pozytorami pozostawał w  blis­
kiej przyjaźni.

Rostropowicz pracuje, prze­
strzegając drakońskiej dyscypliny. 
Spotkanie ze mną i fotografem 
wcisnął w  dwugodzinną przer­
w ę pomiędzy ifinymi zajęciami. 
Kiedy zaczynają się próby, bę­
dzie na nogach, jak sam twier­
dzi, od 10 rana do 10 wieczór. 
Mówi, że potrzebuje jedynie 
trzech do czterech godzin snu
—  „zupełnie jak pani Thatcher**
—  wtrąca ku jego zadowoleniu 
tłumacz. Ranne godziny wyko­
rzystuje na studiowanie party-

, tuy Sąsiadom, jak twierdzi, nie 
podobałoby się, gdyby ćwiczył 
na Wiolonczeli w środku nocy. 
Jego dom w Londynie jest prze­
stronnym budynkiem w  Maida 
yale. Rostropowicz odpoczywa, 
siedząc w  salonie, umeblowanym 
nowocześnie, choć po spartańs- 
ku i  . ozdobionym malarstwem 
współczesnym.

(Dokończenie aa s(r. 3)
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Jelcyn traci inicjatywę
CALA WŁADZA W R£CE PODMIOTÓW

Presja na prezydenta Rosji, by wycofał się z antykonstytucyj- 
nych dekretów, zaczyna przynosić wyniki. Jelcyn wyznaczyj w 
czwartek swych przedstawicieli na rozmowy z opozycją. Podczas 
spotkania w Trybunale Konstytucyjnym, w którym wzięli udział 

•  przedstawiciele 62 spośród 88 republiki krajów i obwodów Ro­
sji, w ultymatywnej formie zażądano odblokowania parlamentu' i 
anulowania decyzji o jego likwidacji. Rosyjska prowincja jedno, 
myślnie powołuje do życia własną Radę Podmiotów Federacji.

Jak się zdaje, prezydent Jelcyn przegapił najlepszy moment na 
podjęcie rozmów w sprawie swych antykonstytucyj nych dekretów, 
jakim było spotkanie podmiotów Federacji Rosyjskiej w niedzie­
lę w Petersburgu. Sformułowane wówczas przez przedstawicieli 
39 republik, krajów i obwodów Rosji zadania zawieszenia wszy­
stkich aktów prawnych wydanych w  Rosji po 21 września, .prze­
prowadzenia równoczesnych wyborów prezydenckich i parlamen­
tarnych oraz zdjęcia blokady z parlamentu, zostały w znacznie 
ostrzejszej formie powtórzone w czwartek na naradzie podmio­
tów federalnych, zwołanej z inicjatywy Trybunału Konstytucyj­
nego.

A le  do Moskwy przyjechali już przedstawiciele 62 spośród 88 
jednostek terytorialnych i administracyjnych Rosji. Co więcej, 
teren dał prezydentowi niedwuznacznie do zrozumienia, kto jfióże 
przejąć inicjatywę w przypadku odmowy* spełnienia tych żądań, 
powołując Radę Podmiotów Federacji. Wymowne jest też ultima­
tum Syberii, która zażądała w czwartek natychmiastowego odblo. 
kowania parlamentu, grożąc odcięciem wszelkich dostaw surow­
ców energetycznych i blokadą Transsyberyjskiej Magistrali Ko­
lejowej.

Zgoda Jelcyna na podjęcie rozmów z opozycją i oddelegowanie 
do ich prowadzenia szefa prezydenckiej administracji Piłatowa 
oraz wicepremiera Soskowca jest ewidentnym ustępstwem wobec 
żądań podmiotów federalnych, które przejęły inicjatywę.

Wpływ na decyzję prezydenta miała mediacja rosyjskiej cerk­
wi. Jego czwartkowa rozmowa z patriarchą Moskwy i Wszech- 
rtisi Aleksijem n, podczas której prezydent zakomunikował o go­
towości podjęcia dialogu, jest tego potwierdzeniem. W  najbliż­
szym czasie oczekiwane jest spotkanie zwierzchnika rosyjskiego 
kościoła prawosławnego z  Rusłanem Chasbułatowem. Niewyklu­
czone, iż odbędzie się ono w Radzie Najwyższej.

Gotowość do podjęcia rozmów nie oznacza jednak ich automa­
tycznego rozpoczęcia. Ruchem, który zainicjuje pokojowy djalóg : 
władzy wykonawczej i  ustawodawczej w  Rosji, musi się stać 
zdjęcie blokady z  Rady Najwyższej. /

W  czwartek inicjatywę przejęli w Rosji przeciwnicy posunięć 
zainicjowanych prezydenckim dekretem o likwidacji Rady Naj­
wyższej i Zjazdu Deputowanych Ludowych. Inicjatywa rządu, któ­
ry rozjechał się na konsultacje z regionami, jest spóźniona. Pod­
mioty federalne zdążyły już bowiem zająć własne stanowisko. 
Zmusić je  do jego zmiany, wobec pojawiających się co jakiś 
czas pogróżek rozwiązania lokalnych władz ustawodawczych, bę­
dzie bardzo trudno.

Prezydent Rosji znalazł się w sytuacji szachisty, który nie ma 
już dobrych ruchów. Każdy następny może tylko pogarszać jego 
sytuację. Rozwiązania siłowe —  nadal niewykluczone, choć mało 
prawdopodobne — nie gwarantuje sukcesu. Działania inicjująće 
poszukiwanie kompromisu traktowane są powszechnie jako ustę­
pstwo wobec żądań opozycji. Ta świętuje już w  Białym Domu 
zwycięstwo. Owacją powitano tam informację o wynikach mos­
kiewskiej narady rosyjskiego terenu i prezydenckiej zgodzie na 
rozmowy.

PRZEDSTAWICIELE RZĄDU 
ODWIEDZAJĄ REGIONY

Premier Rosji i jago dwajj za­
stępcy udali się w czwartek do 
trzech regionów Rosji, by prze­
analizować z  ich przedstawicie­
lami sytuację polityczną w  Mos­
kwie.

„Nie przyjechałem tu, by 
robić propagandę, lecz, by wy­
słuchać kierownictwa regionu i 
poznać sytuację na miejscu'4 — 
zadeklarował po przybyciu do Sa­
mary premier Wiktor Czernomyr­
din, który uczestniczy w nara­
dzie szefów administracji i prze­
wodniczących rad deputowanych 
w Powołża. Za „naprawdę nie­
potrzebne" uznał tworzenie Ra­
dy Podmiotów Federacji, która 
postanowili powołać w czwartek 
reprezentanci 62 regionów Ro- 
sjj na spotkaniu w Moskwie.
„Istnieje już Rada Federacji" —- 
przekonywał premier, mając na 
myśli Radę utworzoną na wio­
snę przez prezydenta Jelcyna, 
która ma pełnić funkcje wyższej 
iżby przyszłego rosyjskiego par­
lamentu.

Jegor Gajdar przyjechał do 
Chabarowska nad Pacyfikiem, a 
Siergiej Szachraj uczestniczy w 
spotkaniu regionów syberyjs­
kich w Nowosybirsku. Szachraj 
zapowiedział, że posiedzenie Ra­
dy Federacji jest przewidziane
na 4 lub 5 października w  i__
Moskwie. Ostatni argument Kremla.

STARCIA POLICJI I 
DEMONSTRANTÓW

Dwie osoby zostały ranne w 
czwartek podczas starć manife­
stantów z policją w  pobliżu sta­
cji metra „Barikadnaja" w Mos­
kwie. Aresztowano kilkudziesię­
ciu demonstrantów.

200 policjantów uzbrojonych 
w  pałki i  tarcze brutalnie za- 
atakowało około 1000 zwolen­
ników konserwatywnego parla­
mentu, uniemożliwiając im zbli­
żenie się do barykad wokół sie­
dzi elby Rady Najwyższej! Jeden 
z  demonstrantów, trzymający 
transparent porównujący prezy­
denta Jelcyna do Adolfa Hitle­
ra, został przed wciągnięciem do 
wozu policyjnego przewrócony i 
skopany przez stróżów porządku.

161 ARESZTOWAŃ PO 
CZW ARTKOW YCH 
MANIFESTACJACH 

161 osób zostało aresztowanych 
w  czwartek wieczorem y  pobli­
żu moskiewskiej siedziby rosyj­
skiego parlamentu i  na Placu 
Puszkina w  centrum stolicy —  
poinformował* w  piątek moskie­
wska policja.

Podczas antypi ezydenckicb
wystąpień, w  trakcie których ma­
nifestanci usiłowali przerwać 
kordony policyjne wokół parla­
mentu,. zostało rannych co naj­
mniej 5 osób, w  tym 3 ciężko.

CORAZ MNIEJ WOJSKA I 
MILICJI W OKÓŁ PARLAMENTU 

Pierścień wojsk wewnętrznych 
i milicji wokół gmachu rosyjs­
kiego parlamentu, topnieje z 
minuty na minutę. Wzmożony 
ruch autobusów i ciężarówek, 
wywożących zgromadzone wokół 
Białego Domu siły porządkowe 
odbW ą się wyłącznie w  jednym 
kierunku — na miejsca stałej 
dyslokacji. M ilicja nadal jednak 
nie gjópuszcza zwolenników par­
lamentu na Plac Wolne] Rosji 
przed. Białym Domem.

PRZERWA W  ROZMOWACH 
DELEGACJI PARLAMENTU I 

KREMLA 
W  prowadzonych w monaste- 

rze Świętego Daniła przy poś­
rednictwie Kościoła Prawosław­
nego rozmowach przedstawicieli 
prezydenta Jelcyna z  delegacją 
rozwiązanego parlamentu - ogło­
szono przerwę na konsultację.

W g  doniesień, nastąpiła zmia­
na w składzie delegacji parla­
mentarnej. Zgodnie z poranną 
decyzją zjazdu, w  rozmowach 
uczestniczy wiceprzewodniczący 
parlamentu Jurij Woroiiin. Poza 
tym w spotkaniu biorą Udział 
Ramazan Abdulatipow i Waleń- 
tin Tomnin.

Z P o l s k i
NAZW ISKA KANDYDATÓW N A  PREMIERA 
WARUNKIEM ROZMÓW Z PREZYDENTEM 

Prezydent Lech Wałęsa nie rozpocznie rozmów z ugrupo* 
mi, podejmującymi próby utworzenia nowej koalicji rzad *̂4, 
dopóki nie pozna nazwisk proponowanych przez te partieb^j 
datów na premiera —  stwierdził w czwartkowej wypo^^ty- 
radiowej „Trójki1" podsekretarz stanu w  ■ Kancelarii frezwu4 
Andrzej Kozakiewicz. ||*

Według Kozakiewicza prezydent nie widzi obecnie . 
takiego spotkania. N ie ma uzasadnienia rozmowa o sytua^ 
kraju lub analizowanie werdyktu wyborów, gdyż „pan preryU * 
ma świetną ocenę aktualnej sytuacji i  niezłą analizę 19 wrz^^j 

„Z niektórymi panami z tej koalicji, która będzie iządzKk | 
jem w najbliższej przyszłości, pan prezydent spotkał się * 
swoich urodzin. Gdyby mieli coś konkretnego do powiedz^* 
to mogli to poruszyć przy urodzinowym torcie" —  wyrazu u 
je  opinie Kozakiewicz.

OPOZYCJA OCENIA SZANSE RZĄDU PAWIAKA 
Z  pytaniami o  szanse dla koalicji rządowej SLD—PSL a taki 

jak długo utrzyma się gabinet, gdyby premierem został WjLj 
mar Pawlak, dziennikarki PAP zwróciły się do przedstawJsT | 
partii opozycyjnych. W  ub.r. Pawlak, powołany na stanowy! 
szefa rządut sprawował ten urząd 33 dni. Zdaniem AU*w^ i  
Halla tym razem potrwa to „niestety znacznie dłużej". Stanisław 
Tymiński chciałby, aby taki gabinet przetrwał jak najdłużej, 

Aleksander Hall, lider Partii Konserwatywnej, przewiduj. J  
tym razem Pawlak będzie sprawował urząd premiera 
znacznie dłużej, zdecydowanie dłużej". Obecną koalicję Hali l\ 
cenią bardzo krytycznie. „To jest lewicowa koalicja i myślą J
ona nie wróży nic dobrego polskiej gospodarce, stabilnemu
scu Polski w  Europie,' a także zgodzie społecznej w kwestiach 
światopoglądowych. Nie sądzę, aby to był układ, który ztaw 
się błyskawicznie, to wymaga czasu" —  powiedział.

Szef UPR Janusz Korwin-Milke przypomniał, że przed rokjea 
nie wierzył, że Pawlak utiworzy rząd. „Natomiast teraz trudno 
powiedzieć, jak to będzie. Uważam, że sytuacja jest beznad&j 
na dla polskiej gospodarki niezależnie od tego, jaki będzie układ 
rządowy. Jest nam wszystko jedno kto będzie rządził" — powie, 
•dział Korwin-iMilke.

Jacek Kozłowski z KŁD uważa, że będzie to „rząd na dłuto 
czas" i daje Pawlakowi więcej niż 33 dni. „Ile, to w dużym tyj 
pniu zależy od samej koalicji, która tworzy ten rząd. Nie wian 
czy będzie to rok, czy pół roku. Pierwszym egzaminem trwałoś­
ci tego rządu, koalicji i zdolności -politycznej zwycięskiego oto- I 
zu będzie debata budżetowa" —  dodał.

Stanisław Tymiński, lider Partii ,rXł,ł: Chciałbym, żeby ten nąd 
był jak najdłużej i bardzo mądrze rządził, żeby w Polsce było 
lepiej. Uczę na koalicje PSL i SLD bez UP i UD. Dajmy Pawia­
kowi szansę, a czas na komentarze będzie po jego pierwszych 
posunięciach. Mam nadzieję, że nareszcie nastąpi porządek w 
kraju".

Ludwik Dorn z PC stwierdził, że „nie łowi się ryb przed nie- [ 
wodem" i nie chciał prognozować. „Jeszcze nie powstała koa­
licja i  nie wiadomo, czy Pawlak będzie kandydował na stanowi­
sko premiera Tego typu przewidywania nie są kwestią założą 
a tego, co dzieje się w  SLD, PSL i w  Belwederze. Szanse powia­
nia koalicji SLD—PSL są dość duże. Politycznie i genealogicznie| 
ma ona swoje uzasadnienie" —  powiedział.

Jan Olszewski, lider RdR: „Mam nadzieję, że po doświadcze­
niach ubiegłego roku, jeżeli Pawlak podejmie się misji twoizenja 
rządu, to tylko w sytuacji, gdy będzie pewien, że przetrwa dłą- 
żej. Jak długo —  to pytanie z dziedziny przepowiedni. Rokuję J 
temu układowi źle. Żle, bo układ jest całkowicie jednoetromy 
o  sprzecznych poniekąd interesach. Wydaje się, że SLD jest 
pana Pawlaka organizacją zdecydowanie zbyt silną i szersi ntf 
PSL".
W  W ARSZAWIE KARTY DO GŁOSOWANIA BYŁY NIEWAlW

Telewizyjna ,,Panorama" poinformowała w czwartek 
rem, że „w  wyborach do parlamentu wszystkie karty do 
wania w  Warszawie były nieważne. Na liście kandydujący™lr 
gurowały nazwiska 3 osób, z których 2 zrezygnowały z ubteff* I 
nia się o mandat, a jedna zmarła". Wadliwymi kartami, flProC 
mieszkańców stolicy, głosowali też Polacy za granicą J

G r u z j a  
Separatyści abchascy dopięli swego

Fot. Reuter

SIŁY ABC HASKIE DOSZŁY DO 
RZEKI INGURI

. Siły abchaskie, które w czwar­
tek zdobyły miasto Gali, dotar­
ły  do granicy autonomicznej re­
publiki Abchazji, przebiegającej 
wzdłuż rzeki Inguri —  poinfor­
mował sztab rosyjskiego Komite­
tu ds. Sytuacji Nadzwyczajnych.

Sytuacja w rejonie konfliktu 
abchasko - gruzińskiego pozosta­
je  bardzo skomplikowana. W  
rejonach suchumskim, oczamczyr. 
skim i galskim dalej działają od* 
dzielne grupy wojsk; gruzińskich. 
Część żołnierzy gruzińskich 
schroniła się też w górach —  \ 
wynika z informacji rosyjskie­
go komitetu.

SZEWARDNADZE BOI SIĘ 
ROZPADU PAŃSTWA

Fjrzywódca Gruzji Eduard Sze- 
wardnadze powiedział w piątek 
w wywiadzie dla francuskiego 
dziennika ,,Le Figaro", że oba­
wia się rozpadu państwa gruzińs. 
kiego.

Będąca formalnie w  składzie 
Gruzji autonomiczna republika 
Abchazji jest niemal całkowięie 
kontrolowana przez siły separa­
tystyczne Władisława Ardzinby.

Siły te Szewardnadze 
ko „mordercze" i
Oskarżył też Rosję
tendencjom odśrodkowy® 
zji.

NIE ODZYSKAMY

Nigdy nie odzys**®^ * 
zji, której okupacja fi 
planowana przez ^  ^
wiadczył w czwartek . .  ppM | 
rencji prasowej w 1 ,k gr# 
Joseliani, współPrâ , Sf j
skiego przywódcy &  
wardnadze. Tego 0°  ̂^  
ści abchascy odbili* 
skich ostatnie więksi 
regionie —. Gali. .

Joseliani, szef 
nizacji „Mhedrioni, ^ł P 
cze kilka tygodni 1 
tów wysłać swoje I
Moskwy w celu^P***^'  ̂
nia akcji t e r r o ^ * 1 
nał, że Gruzji brak 

-bić * znaczelnym cele® j

dem- i  nie 
tyści abchascy

I .zwiadzistanffij''' 
byłego prezydentMjflH 
Gamsachurdii.
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1 Kjiejdoskop aktualności
p ań stw a  b a ł t y c k ie  k o n s o l i d u ją  snę

Rydze odbyło się posiedzenie prezydium Rady 
. wrjeś^». *1 Rudziałem delegacji Litwy. Łotwy i Estonii. 

jatty“  | oosej Linas LinkevRius. zastępca przewodniczą- 
P ^ t f ^ °  kani(etu spraw zagranicznych, wymieniono po- 
^  sej^^^prezydentów na dalszą działalność rady.

,1,4? rS\ * Aanjł  uzgodniono współpracę na 3 szczeblach: 
po*?*5. pSstw, mini»tr6w  państw bałtyckich, parlamentów, 

jflłod®* w Tallinnie odbędzie się kolejne posiedzenie 
15 państw Bałtyckich. Natomiast 28— 30. paidzier-
—ihim ;u redy w Tallinnie będą obecni również przed-

^ 'In P a is tw  Nordyckich oraz państw Beneluiu.
idele

w  AMBASADZIE LITEWSKIEJ

litewskiej odbyło się spotkanie korpusu dyplo. 
W <D*asa<̂ 4)Madorami 29 państw. Ambasador Litwy w  Mo- 

»jtJtST,iAld KozyTOWdcz wydał to przyjęcie z  okazji wypro­
ście Roffl*1®" Ro5j ( z Litwy. Delegacja litewska spotkała się z 
ais®* w . Brytanii, Finlandii, Polski-, przedstawi-

aSUriy USA
jdooo 1 października do Kopenhagi celem wzięcia u- 

J* zgromadzenia Ffcłnocnoatlantyckiego uda się de-
& gdzie je j przedstawiciel ma wygłosić przemó- 
1S*!1 nosjedzeniu plenarnym. Manfred W erner wystosował 

”  HU orezydenta Litwy Algirdasa Brazauskasa do od- 
j g 5 V t a * *  siedziby NATO .

CO IE2Y NA  DNIE M ORZA BAŁTYCKIEGO?

W Wilnie zakończyło się posiedzenie helsińskiej grapy robo- 
_  yjjj,, konwencji ochrony Morza Bałtyckiego, rozpatrującej 
^Jany broni chemicznej pogrzebanej ,po wojnie w  Morzu Bał- 

(jebSL
fy konferencji prasowej na pytania dziennikarzy odpowiadali 

ózedstawiciele Szwecji, Danii, Finlandii, Niemiec, Rosji i  innych 
pasty nóestmcżących w  konferencji. Jak stwierdził przewod­
zący grupy roboczej komisji ochrany Morza 'Bałtyckiego, pra- 
ojwDjk duńskiego Ministerstwa Ochrony Przyrody Fleming Ot- 
co, uważa się, że w Bałtyku znajduje się 20 tys. ton niemieckiej 
koni chemicznej, w tym substancje paraliżujące nerwy, gaz bo- 
jory, chpmjkalła z arsenem.

Rosja i USA dopiero teTaz poinformowały komisję Morza Bał­
tyckiego, ile zatopiły w nim materiałów chemicznych, W ielka 
Brytania informację dostarczyła już wcześniej. Najw ięcej broni 
Mzaej znajduje się w  trzech miejscach: na północny
wicbód od Bomholmu na południowy wschód od Got landu, ko. 

j b wybrzeży Łotwy i w cieśninie Skagerrak.

MŁODZI IDĄ DO WOJSKA

Od 4 października rozpoczyna się jesienny zaciąg poborowych 
5 litewskiego. Do służby czynnej zostanie powołanych 

tóoo obywateli RL, którzy osiągnęli 19 lał i  starsi, którzy 
przyczyn nie odbyli służby w  systemie ochrony 

w a ,  ale mają nie więcej niż 27 lat.

M m ? Die ***** powoływani uczniowie szkół średnich, i 
j, rwS Ci’ ^ e  ukończą nauki, studenci wyższych uczęl-
lycriS ?C * udent^w uczących się zaocznie), doktoranci, kle- 
^ttobv* ^Uĉ OWIOe* Również n ie zostaną powołane do w ó j­
ta w -? ' ^  *4 jedynymi karmfcielami rodziny, albo mają 

•taynann, 2 lub więcej nieletnich dzieci.

00 TSOK BEZ OPŁATY WJAZDOWEJ

ifahw mo™9 było wjechać tylko po  uiszczeniu odpo-
(roaeoo J ! L plen* * neł- W raz z zakończeniem sezonu tuty- 

dec'* i 1 podjęta przez sesję rady miejskiej, 
^ liczyli, że  w  ciągu minionych 3 miesięcy ze- 

"■cicieli pojazdów 16 tys. litów.

“ ĄJE BAŁTYCKIE u n if ik u j ą  
SWOJE ZBROJNE ARSENAŁY?

zagianioS^311̂  i^ ^ .^ o w e j broni pochodzi od ministra 
i ®*t°nii Trivim i Velliste. Niedawno spotkał

^  oraz nrenri11 *Praw zagranicznych Łotwy Valdisem Pavlov- 
JJJsoia om5w-erem te8°  kraju Valdisem Birkavsem. Podczas 

>Qei w °  problemy bezpieczeństwa i współpracy gos- 
pionie Morza Bałtyckiego.

° NAS MASKJVYT1S WYSZEDŁ Z LASU

irf*' ]

<\

A11

[ $ 5  ̂  Uk niedawny lider zbrojnych ochotników,
0  *  *  £ “  ętamy — samowolnie opuścili jednostkę i uk- 
htT^aiury • Kownem, sam wyszedł z  lasu i przybył

s ^ ^ c i ł  on organom praworządności bez 
• nowywaną broń —  karabin maszynowy i kilka

^  *̂«kvyt jj
Przesłuchany. Zmieniono wobec niego śro- 

'**Qie J r  samiast zatrzymania zastosowano zobowią- 
Nedzie z miasta.

\ [i. CUk*2YCA  N AD AŁ GROŹNA

się liczba osób chorych na cukrzy-
1 S o  Ĉ Ily c v i ycy rozpatrywali problem przyszłych
i w 126 wiedzą, ie  chora kobieta może urodzić

I b 1 e Utwór,
I u-. no laboratoryjne centmm diabetetyczne. Na-
I « to uczynić Duńska Asocjacja Diabetety-

•Noyo Nordinsk**.

  -----
\  ^  agemcjl tn loim acyJnych , radia, prasy

Przygotował Józef SZOSTAKOWSW

R ea lia  w s i G d z i e  p o d z i a ć  z ie m n ia k i?
—■ ipytanie to zawisło w  po­

wietrzu, niczym wilgoć jesienna. 
P o  raz pierwszy w  rejonie wyho­
dowano ziemniaki na obszarze 
5 tys. hektarów- czyli dwukrot­
nie większym, niż przy systemie 
-kołchozowym. Jednak, nie zna­
czy to, że ziemniaków jest w 
nadmiarze. Gwałtownie zmniej­
szył się rynek ich zbytu w  re­
publice oraz poza je j granica­
mi. Toteż rolników nurtuje py­
tanie: gdzie podziać ziemniaki?

Kierownicy spółek, gospodarze 
indywidualni zmęczeni są roz- 
s*izyganiem tego problemu w 
pojedynkę, coraz częściej zwra­
ca ja się do władz rejonowych. 
Jednakże one również nie mają 
zbyt wielkich możliwości, /de­
cydowano —  zorganizo.v.ić naja­
dę pracowników gospodarczych 
i  wspólnie zdecydować: co ro­
bić? W  ubiegłym tygodniu od­
była się narada. Rolnicy zapoz­
nali się tu z  postawą głównego 
nabywcy ziemniaków huitem Al- 
gisa Valungevićiusa, generalne­
go  dyrektora państwowej hurto­
wni warzywniczo - owocowej. 
Będąc w  naszym rejonie zapew­
nił on rolników, że dopóki z je­
dnoczenie posiada przedsiębiorst­
wa handlowe, magazyny —  po­
stara się pomóc zbyć ziemniaki.

A. Valungevićius zaznaczył, że 
panuje w  tej dziedzinie anarchia, 
ponieważ nie ma stałych cen 
skupu. Wiadomo, że Litewski 
Związek Spożywców otrzymał 
ulgowe kredyty i skupuje zie­
mniaki .płacąc po 10 et za kilo­
gram. W  takim przy|padku, hur­
townia musi kupować ziemnia­
ki po niskiej cenie. Przede wszy­
stkim obiecuje skuip od tych spó­
łek, rolników, którzy wiosną 
wzięli ulgowy kredyt państwo­
w y  na przeprowadzenie prac po­
towych.

Im wolniejsza staje się gospo­
darka rynkowa, tym mniejszy 
wybór ma rolnik: albo sprzedać 
.swą produkcję za bezcen, albo 
w  ogóle nie sprzedawać. Prze­

wodniczący rejonowego stowa- 
. rzyszenia spożywcórw Tadeusz 
Niedżwiecki zabierając głos na 
naradzie, nie w iele miał do po- 
,wiedzenia. Jego organizacja mo­
że kupić 55 tom zimniaków, czy­
li po jednej tonie od każdej 
spółki rolniczej, by później nie 
mieć kłopotów ze zbytem. Za­
płaci po 10 centów za kilogram.

Co więc robić z  ziemniakami? 
Część kupi hurtownią, część 
sprzeda sięgną placach handlo­
wych w  WJlnie, część zmarznie, 
jeżeli przycisną wczesne mrozy

albo zgnije zimą w przechowal­
niach. Będzie tak, jak bywa za­
zwyczaj w podobnych wypad­
kach, gdy ceny na artykuły rol­
ne ustala każdy, kto zechce, tyl­
ko nie sam producent.

Przybyli na naradę rolnicy je­
dynie mogli dać upust swemu o- 
burzeniu. Proponowano nigdzie 
nie dostarczać ziemniaków, zam­
knąć granicę, by z Białorusi nie 
wwożono tańszych. W ielu wypo­
wiadało się za zorganizowaniem 
strajku i zamknięciem wszyst­
kich dróg, którymi wiozą arty­
kuły rolne. Jeden z fenmerów a- 
pelował, by nie hodować ziem­
niaków, skoro nikomu nie są po­
trzebne. W ieś nie przepadnie, a 
miasto w obliczu głodu może 
się opamięta...

Jak zawsze, narzekano na wyż­
sze władze republiki. Naczelnik 
wydziału rolnictwa Juozas Ali- 
śauskas zakomunikował, że skie­
rował telegramy do wszystkich 
wyższych instancji, lecz nie o- 
trzymał żadnej odpowiedzi. To 
zakończonej najadzie rolnicy roz­
jechali się do domów, by w  po­
jedynkę szukać odpowiedzi na 
pytanie: gdzie podziać ziemnia­
ki?

Piotr RYNGIEWICZ
Soleczniki

Mscisław Rostropowicz w Wilnie
(Dokończenie ze str. 1)

Rostropowicz sączy herbatę, 
podaną po rosyjsku bez mleka, 
spoczywając na sofie. N ie  wyg- 
lągla na swe sześćdziesiąt pięć 
lat, Ubarany dość niedbale, na­
wet niechlujnie, w  przekrzywio­
nym krawacie. M ów i barwną an­
gielszczyzną z silnym rosyjskim 
akcentem i  regułami gramatyki 
rosyjskiej.

Zamiłowanie Rostropowicza do 
rauzykfci współczesnej i  jego 
pasja, by  rozszerzyć dość og­
raniczony repertuar koncertowy 
na wiolonczelę, przewijają się 
w  ciągu całej jego  kariery. W  
młodości był zaprzyjaźniony z  
Prokofiewem, który napisał dla 
n iego „Symfonię koncertującą na 
wiolonczelę i  orkiestę". Dwa 
w ielkie Koncerty Szostakowicza 
powstały z inspiracji grą Rostro- 
powicza i zostały mu zadedyko­
wane. Na Zachodzie Britten, 
Bliss Bernstein, Berio, DutiUeus, 
Lutosławski, Messiaen i  Pende­
recki, by wymienić tylko naj­
znakomitsze nazwiska, pisali Aa 
Rostropowicza najważniejsze par­
tie  solowe. Szacuje on, że ząmó- 
w ił lid> wykonał po raz pierw­
szy siedemdziesiąt pięć utworów 
wiolonczelowych, a przed pój­
ściem na emeryturę chciałby do­
b ić setki. A-Nie mam już zbyt 
dużo czasu" — 'żartuje.

Zamiłowanie Rostropowicza 
do muzyki współczesnej zawsze 
było bardzo rozległe. Rostropo. 
w icz wyróżnia to, co nazywa 
„klasycznymi koncertami współ­
czesnymi", koncerty Proko­
fiewa czy Szostakowicza, od bar­

dziej awangardowych dzieł na­
pisanych dla n iego przez Lutos­
ławskiego i Pendereckiego. Je­
den z  jego  ulubionych utworów 
na wiolonczelę stanowi kon­
cert Nikołaja Miaskowskiego, 
przyjaciela Prokofiewa, którego 
Rostropowicz określa mianem 
„rosyjskiego Elgara".

Artysta jest ogromnym entu­
zjastą muzyki jeszcze jednego 
znakomitego Polaka —  sił An­
drzeja Panufnika# zmarłego nie­
dawno w  Londynie.

A  oto fragmenty wywiadu, ja ­
kiego udzielił Mscisław Rostro­
powicz dziennikarzowi „News­
week":.’ ;

—  Dyrygował pan w  Amster­
damie premierę opery polityęz- 
nej „Życie z  idiotą" rosyjskiego 
kompozytora A lfreda Schnittke. 
Czy w  dzisiejszej Rosji jest miej. 
sce na twórczość dysydentów?

—  „Zycie z  idiotą" nie jest 
operą dysydencką. Jest to ope­
ra związana z  osobistymi losa­
mi ludzi rosyjskich. Tytułowy 
idiota to oczywiście Lenin, ale 
równie dobrze mógłby to być 
Stalin, Hitler czy Husejn. Pos­
tać ta uosabia wszelką nikczem- 
ność, którą ludzie biorą za dob­
ro.

—  Mówi pan, że sercem i  u- 
mysłem jest pan wciąż związany 
z  Rosją. Czy kiedykolwiek pan 
do niej powróci?

—  Mam wypełniony kalen­
darz do 1 stycznia 1995 r. Po, 
tern chciałbym trochę pożyć dla 
siebie.

—  Po 1995 rojku poświęciłby 
się pan społecznemu i polityczne­
mu życiu w  Rosji?

r— Nigdy nie potrafię dzielić 
mego życia według kategorii 
społecznych, politycznych i mu­
zycznych. Po prostu czuję we­
wnętrzną potrzebę robienia cze­
goś. Ta potrzeba jakby jozsadza 
minie od wewnątrz. Zabrałem Soł- 
żenicyna pod swój dach, gdy go 
potępiono, ale to nie był gest 
polityczny. Zrobiłem to, ponie­
waż Sołżenicyn jest moim przy­
jacielem. Gdy zadenuncj owali 
Prokofiewa i Szostakowicza, u- 
czynili to  ludzie, którzy nawet 
nie wierzyli w  to, co mówią. 
Po prostu chcieli mieć lepszą 
pracę, lub piękniejsze mieszka­
nie, albo posłać dzieci na uni­
wersytet. Gdybym był poparł 
stanowisko tych, którzy zade- 
ńiuncjowali moich mistrzów, wró­
ciłbym do kraju, a słysząc w 
myśli którąś z  symfonii Szostako. 
wicza czy Prokofiewa, strzelił­
bym sobie w  łeb.

—  Niedawno moskiewski Teatr 
Bolszoi uhonorował pana żonę, 
sopranistkę Galinę Wiszniewską. 
Czy gwiazdy śpiewu operowe­
go. które chciały potępić was 
oboje 16 lat temu jako anlyko- 
munistów, występują na scenie?

—  Nie, ci śpiewacy nie przy­
szli. N ie żywię wrogich uczuć 
w stosunku do nikogo. Wyciągam 
rękę do każdego, kto do mnie 
przyjdzie Nie pójdę sam uścis­
nąć dłoni byłego komunisty, ale 
jeśli oni chcą do mnie przyjść, 
to doskonałe. N ie potrafię ni­
kogo osądzać surowo. Każdy mu. 
si żyć zgodnie z własnym su­
mieniem.

Opr. H. J.
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Projekt ustawy o emeryturach: blaski i cienie I o p in TV
W poprzednim odcinku omó­

wiliśmy projekt obliczania pań­
stwowych emerytur z tytułu ubezpie­
czeń społecznych, a te na Litwie 
otrzymuje około 72 proc. ogółu eme­
rytów (657 tys.).

Hańbą jest również zmniejszenie 
w przedstawionym projekcie emerytu­
ry z tytułu ubezpieczeń społecznych 
zarówno pracującemu emerycie jak i 
inwalidzie (renciści z tytułu inwalidzt­
wa stanowią około 15 proc. ogółu eme­
rytów). W  tym wypadku emerytura nie 
może być mniejsza niż 25 proc. sumy 
naliczonej emerytury. Słowem z jednej 
strony wyjaśniamy, że w niedalekiej 
perspektywie zabraknie siły roboczej, 
że trzeba sumiennie płacić podatki 
„Sodrze", ale gdy przychodzi czas na 
otrzymanie tej emerytury, usłyszymy 
już wręcz coś innego i zrozumiemy, że 
być emerytem — to coś amoralnego 
wobec rządu, że nie trzeba tej emery­
tury pobierać, tylko dalej pracować aż 
do całkowitego wyczerpania sił fizy­
cznych i odejść z tego świata pracując 
do ostatniej chwili (w 1992 r. na Litwie 
pracowało 15 proc ogółu emerytów). 
W  projekcie ustawy o emeryturach jest 
mowa o zasiłkach socjalnych (ilość ta­
kich rent stanowi około 5 proc. ogólną 
sumy wypłacanych emerytur), dotyczą 
one osób wymagających opieki 
społecznej nezależnie od ich stażu oraz 
wkładu ubezpieczeniowego i maksy­
malnie mogą stanowić 80 proc. sumy 
minimum socjalnego (najmniejsze — 
24 proc.). Trudno pojąć, jak można 
przeżyć za taki zasiłek?

Ulgi z tytułu wieku i stażu w pro­
jekcie przysługują tylko tym pracowni­
kom, którzy przepracowali określony 
okres czasu w szkodliwych dla zdrowia 
warunkach zgodnie z wykazem za­
wodów i prac, zatwierdzonych przez 
rząd. Czym się to w ten sposób, że czas 
odpracowany w niebezpiecznych dla 
zdrowia i wyjątkowych warunkach 
pracy zalicza się jako upoważniający 
do ulg i nie należy obowiązkowo pra­
cować do chwili przejścia na emeryturę 
w niebezpiecznych warunkach. Ulgi ż 
tytułu wieku i stażu dotyczą również 
osób ociemniałych, cierpiących na hi- 
pofizyczny nanizm (karłowatość), in­
walidów grup I i II, wielodzietne matki, 
rodziców dzieci inwalidów oraz inwa­
lidów oraz inwalidów I i II grup od

dzieciństwa. Obiektywnie przyznać 
trzeba, że kilka lat życia w stresie i 
niepewności nawet zdrowego czło­
wieka może uczynić inwalidą.

Projekt postuluje prawo do otrzy­
mania emerytury za wysługę lat jedynie 
pracownikom personelu lotniczego 
oraz lotów próbnych, jak też artystów i 
sportowców. Przewidziany jest doda­
tek poszkodowanym z różnych przy­
czyn obywatelom, w tym również tak 
zwanym czamoby łanom, jednocześnie 
rezygnując ze stosowanego dotychczas 
niezgodnego z logiką podwajania czy 
potrąjania stażu. Obok tych emerytur 
w projekcie ustawy reguluje się tryb 
obliczania emerytur, przyznawania 
emerytur ulgowych, potrąceń z emery­
tur, wypłacania emerytur, ich przeli­
czania oraz rozpatrywania sporów oraz 
zażaleń dotyczących emerytur.

Najbardziej rażącą w nowym pro­
jekcie ustawy o emeryturach pań­
stwowych jest propozycja przyznawa­
nia emerytur stopnia I i II Republikiej 
Litewskiej za zasługi w zachowaniu, 
odrodzeniu i rozwijaniu państwowości 
Litwy, ustalając roczny limit ich przyz­
nawania — odpowiednio nie więcej niż 
5 i 25 rocznie. Wysokość tych emerytur 
proponuje się łączyć tylko z minimal­
nym poziomem utrzymania i przewi­
dzieć odpowiednio 5 MPU (emerytura 
I stopnia) oraz 2£  MPU (emerytura II 
stopnia). Do projektu wpisano tę eme­
ryturę w celu unormowania już stoso­
wanego ich przyznawania osobnymi 
decyzjami rządu bez żadnych ustaw. 
Jest to chyba najdobitniejsza pozos­

tałość okresu sowieckiego w projekcie

ustawy o emeryturach oraz chęć, aby 
zasiedziali w wyższych fotelach struk­
tur rządowych i nie wyróżniający się 
zbyt wielkimi kompetencjami urzędni­
cy dalej mogli pasożytować kosztem 
podatników, tym bardziej, że za 
ówczesną bezpośrednią pracę niejed­
nemu za podnoszenie rąk lub po pro­
stu lekkim ruchem ręki samego pre­
miera było niejednokrotnie niemal 
podwajane i tak już solidne uposażenie 
(tylko nie trzeba tu porównań z upo­
sażeniami biznesmenów!).

Wiedząc, jak talde emerytury byty 
„wypiekane” wcześniej (tylko dziś nikt 
nie dostrzega zasług tych ludzi, bowiem 
najzwyklej ich w ogóle nie było), trzeba 
kategorycznie zrzec się przyznawania ta­
kich emerytur. Zasługi poszczególnych 
ludzi, jeżeli naród jedostrzeże, mogą być 
honorowane innymi sposobami, nie zaś 
pieniędzmi. Natomiast dla osłonięcia 
małokrwistośd intelektualnej infantyl­
nych bohaterów najlepiej nadają się 
tylko pieniądze.

Jakkolwiek zła byłaby nowa usta­
wa o emeryturach, powinna ona być 
bez żadnych wyjątków stosowana 
wobec wszystkich śmiertelników, nie 
czyniąc nikomu szczególnie wyróż­
niających praw do materialnego zao­
patrzenia na starość. Tym bardziej, że 
sam minister opieki społecznej T. Me- 
daiskis jest tego zdania, że emerytury 
nie mogą balansować na progu 
ubóstwa, że lepiej rozpocząć ich 
wypłacanie później, ale w takiej wyso­
kości, by człowiek miał prawie taki sam 
poziom życia, jaki posiadał, gdy praco­

wał. Nie trzeba tu zapominać, że każdy
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emeryt musi się odżywiać, tylko dla- 
czegoś „śmietanka” powinna odżywiać 
się dostatniej niż cała reszta.

Według danych oceny ekonomi­
czno -  prawnej dokonanej przez prze­
wodniczącego grupy roboczej przygo­
towującej projekt ustawy o 
emeryturach państwowych V. Kuncę, 
nowa ustawa o emeryturach, nawet 
biorąc za podstawę emerytur 
państwowych 75 proc. średniego za­
robku (w projekcie proponuje się co 
najmniej 50 proc.), to dzisiaj najniższe 
emerytury z tytułu starości otrzymy­
wałoby 29 proc., a renty inwalidzkie— 
32 proc. ludzi. Co prawda, suma eme­
rytury obliczonej według nowej ustawy 
o emeryturach nie powinna być nraaa 
od obliczonej wcześniej, natomiast 
znając dzisiejszą sytuację społeczną 
emerytów i ugruntowaną prawie u nas 
ekwilibrystykę ustawową, nowa ustawa 
o emeryturach, gdy zostanie uprawo­
mocniona, może spowodować dodat­
kowe napięcia psychologiczne i bezna­
dziejność wśród społeczeństwa. Rzecz 
wątpliwa, czy dziś jakiekolwiek zapew­
nienia urzędników państwowych mogą 
się wydawać wiarygodne po niemal co­
dziennych seansach bezpośredniego 
mydlenia oczu ludziom pracy.

W  ogóle nowy projekt ustawy o 
emeryturach państwowych jest opra­
cowany niefachowo, wyłącznie domi­
nuje w nim sowiecka antyrynkowa lo­
gika dystrybutora, projekt roi się od 
alogizmów i żonglowania pojęciami 
przenośnymi, jako osłonę tego wyko­
rzystując po mistrzowsku sztuczne 
podwójny obliczanie i matematyczny 
aparat symboli. Dokonana ocena eko­
nomiczna projektu nawet w najlep­
szym przypadku bazy emerytury 
państwowej odsłoniła rzeczywiste ob­
licze tego projektu, tj., że spora część 
emerytów otrzyma bardzo niskie eme­
rytury, które trzeba będzie kompenso­
wać dodatkami, inaczej bowiem ich od­
biorcy nie będą mieli środków do życia. 
Z  powodu dodatków emerytury nie- 
wiele będą się różniły od siebie. 
Słowem, obiecywane zróżnicowanie 
emerytur jest tylko mitem. Więc gdzie 
jest tu ekonomika rynkowa, jeżeli 
znowu dąży się do sztucznego podo­
bieństwa członków społeczeństwa? W  
takim przypadku taka ustawa o emery­
turach w ogóle jest niepotrzebna, gdyż 
łatwo ją zastąpić stosując chociażby 
mechanizm wypłacania stypendiów 
studentom akademii policyjnej...

__| Słowem, widocznie ktoś t 
chce być dobrym rozdzielaczem I
ciąż niekiedy uprzyjemnić cafe
dząqrcni wśród pracujących 
datkami, tym bardziej, że na wypb 
tych samych dodatków potiajj^* 
pieniądze, więc moie 
je od razu „włożyć" do oblicaifo^
rytur według mechanizmu 
trybu. W  ogóle, taka ustawa o 
rach jest nikomu niepotrzebna 

Ikiem tych 30 corocznych szcz f̂aJJ
którym zostanie przyznana emerytur,
państwowa Republiki Litewską
może właśnie dla nich ten prejeb ̂
wy warto przekształcić */ ustawę? r- 
bardziej, że nawet ślepi i głusi 
odczuwają „zasługi” tych* którzy po^ 
rają te emerytury.

Mając na uwadzę, ie 
wartości najobiektywniej ocenia o ,  
a osobistości współczesnego sobie ok­
resu nie można ocenić z powodu 
wyjątkowo niestandardowego oyfc. 
nia oraz tego, że tłum nie jest wstanie 
pojąć ich pracy, to „wypiekanie- en*, 
rytur personalnych dla przedętnofei, 
chociaż nawet wprowadziły om trudne 
do odróżnienia centy od litów, stano, 
wiłoby kontynuowanie ugruntowują, 
cej się antologii cynizmu, nadużyć 
przez wysokich urzędników etanoń- 
ka służbowego z powodu elementar­
nych niezdolności i odpowiedniej rea­
lizacji. Już umieszczenie takiej zasady 
w projekcie ustawy musiałoby być« 
najlepszym przypadku ocenione przez 
społeczeństwo jako absolutne potaki­
wanie opracowującej ten projekt gnipy 
roboczej rządowi i Sejmowi (a maże 
było to nawet zamówienie polity­
czne?), aby ten ostatni później pod 
płaszczykiem społecznej dyskusji nad 
projektem mógłby taką zaudc 
przekształcić w ustawę. Po drugie zaś, 
jeżeli już tak projekt ustany jest ukie­
runkowany na kraje cywilizowane, lo» 
jakich krajach autorzy projektu ustawy 
dostrzegli taką zasadę o emerytmadi 
personalnych, tym bardziej, że już 
samo istnienie takiej zasady jest anty­
podą ucywilizowania. Wygląda, żętym 
projektem ustawy rząd będzie mógł 
osłaniać się i przede wszystkim wpro­
wadzać w błąd emerytów, że do wejś® 
w życie tej ustawy niecelowe jest pod­
noszenie emerytur, a wszystko zabw 
nowa ustawa o emeryturach.

Antanas PETRAUSKAS, 
doktor nauk społecznych

Fot Bronisława Kondratowi®

O życiu dwóch kompozytorów
W ramach II międzynarodowego 

festiwalu Haydna i Schuberta, który 
przebiega obecnie na Litwie, dziś w 
Akademii Muzycznej o godzinie 14 
nastąpi otwarcie wystawy „Postać 
Schuberta na przeciągu czasu". 
Złożyły się tu portrety, szkice, karyka­
tury kompozytora ze zbiorów muzeum 
w Wiedniu.

Nie jest to jedyna impreza, która

odbędzie się tego dnia na uczelni. A l­
bowiem przewidziany jest też referat 
dyrektorki biblioteki w Budapeszcie 
Weroniki Wawrinesc „Dyskusje — 
nauczanie J. Haydna”. A  dyrektor Ins­
tytutu Międzynarodowego F. Schuber­
ta Ernst Hilmar zanalizuje „Twórczość 
Schuberta w świetle badań 
współczesnych ”.

Int. wł.

Pewna pani pod nieobecność męża 
przyjmowała kochanka. Traf chciał, że 
mąż wcześniej wrócił, więc aby ratować 
sytuację wepchęła fagasa do pokoju 
małego synka. Ten widząc w swoim po­
koju „wujka” i rozumiejąc sytuację 
wziął do ręki pluszowego misia i mówi 
do nieznajomego:

— Kup pan tego misia.
t - A na co mi ten miś?
— Kup pan, bo będę krzyczał...
Nieznajomy, zapłacił żądaną

kwotę już bez wahania, a malec 
mówi:

— Oddaj mi pan mojego misia, bo 
będę krzyczał...

Nieznajomy, bojąc się krążącego 
po mieszkaniu męża, oddał.

■ — A  teraz kup pan tego misia...— 
proponuje znowu malec. Tak się dro­
czył z kochankiem matki, aż wyciągnął 
od niego wszystkie pieniądze. Gdy już 
było po wszystkim, z dumą opowiedział 
matce o swojej zaradności. Ta bardzo 
go skrzyczała i kazała iść do spowiedzi. 
Skruszone dziecko wzięło swoją mas­
kotkę —  misia i poszło do kościoła. 
Stanęło przy konfesjonale. Z  konfesjo­
nału wychylił się ksiądz. Zobaczył 
malca:

—  Co, znowu ty?! Nie kupię już 
więcej od ciebie tego misia!

Zezowaty policjant przesłuchuje 
trzech podejrzanych.

—  Jak się nazywacie? —  pyta się 
pierwszego patrząc na drugiego.

—  Wacław Kulawiak —  odpowia­
da drugi.

— Was się nie pytałem — mówi 
policjant do drugiego patrząc się na 
trzeciego;

— Ja nic nie mówiłem— odpowia­
da trzeci.

Solaris —  miasto słońca
Co najcenniejszego może nam dać 

dziecko?
Oczywiście uśmiech. Jest to naj­

droższą nagrodą za starania na rzecz 
naszych małych. Właśnie takie swawol­
nie uśmiechnięte od ucha do ucha 
słoneczko jest symbolem mającego w 
przyszłości powstać słonecznego mias­
teczka „Solaris” .

28 września w Teatrze Opery i Ba­
letu odbyła się prezentacja tego pro­
jektu. Inicjatorem idei jest szef Wi­
leńskiej Giełdy Nieruchomości Wasilij 
M ITRO FAN O W AS, organizacja 
społeczna „Postępowa ludzkość”.

„Jestem” — tak głośno daje znać o 
sobie „Solaris”.

Miasto słońca...
Świat marzeń i snów każdego 

dziecka, gdzie na równi gospodarzą 
Amerykanka — Myszka Miki oraz nie­
ziemsko piękna Egle —̂  Królowa 
Wężów, gdzie pod wodą można byłoby 
śledzić dzieje miłości Juratę i Kastytisa.

Miasto słońca...
Słoneczny wesoły zakątek dzie­

ciństwa na L itw ie, gdzie moc 
uśmiechów na twarzy i dziecięcej ra­
dości.

Miasto słońca...
Festiwal latających balonów, za­

wody samochodowe i co wieczór para­
da fajerwerków.

Raz do roku —  święto Ognia. 
Tutaj poczujesz się i kosmonautą, i 
gwiazdą filmową, i podróżnikiem, i wy­
nalazcą, i dzieckiem.

Jeżeli tak piękną ideę uda się 
urzeczywistnić —  co się Obiecuje do 
końca roku 2000 ~  to przeżyjemy

przygody, które dotychczas mogliśmy 
oglądać jedynie z reportaży filmowych 
z Disneylandów USA, Francji i Japo­
nii.

Francuskiemu Disneylandowi za­
rzuca się zamerykanizowanie, nasze 
natomiast wesołe miasteczko to ma być 
coś pomiędzy Disneylandem a trady­
cyjnym parkiem rodzinnym. Nazwę dla 
wesołego miasteczka wymyśliły same 
dzieci. Dawno przez scenę Teatru 
Opery i Baletu nie przewijało się tylu 
utalentowanych dzieciaków. Zapre­
zentowały one program, na który 
składały się utwory swawolne i po­
ważne, wielkie brawa zebrała piosenka 
„Żaba”, a także Julija, znana pod pseu­
donimem „Słoneczny zajączek". Kon­
takt z widownią stale podtrzymywali 
świetni prowadzący Arii nas Valiunas 
(prowadzący gry „Tak" i „Nie") oraz 
aktor Arflnas StorpirStis. Był i słynny 
„Ążuoliukas” i metalowa „Katedra", 
„Blues makers". Bombą programu był 
koncertujący w Wilnie solista grupy 
„Akwarium" —  Borys Griebienszczi- 
kow.

Po zakończeniu koncertu odbyła 
się konferencja prasowa, gdzie inicja­
torzy projektu szerzej go przedstawili 
dziennikarzom. Nie ma dwu zdań: 
Wilno potrzebuje centrum rozrywki. 
Projekt był naszkicowany w general­
nym planie rozwoju miasta już od 
roku... 1960. Plan obecny jest wzoro­
wany na projektach wesołych miaste­
czek zachodnich. Autorem projektu 
jest architekt Eugenijus Gilys. Wszyst­
ko zapowiadałoby się bardzo pięknie, 
gdyby nie taka prozaiczna sprawa jak ni

mniej, ni więcej, a tylko 200 min ̂  
larów na realizację tego £antas9GDe' 
go pomysłu.

Dziennikarze, jak aa naŝ  
przystało, do końca nie wierzyli- v  
coś takiego dałoby się urzeayw*™* 
Jednak pomysłodawcy *ą w**"® 
wierzą, że to jest możliwe i 
pożyteczne nie tylko dzieciom- ” 
mo rozrywki to także dobry W 
Nasze wesołe miasteczko będflc 
dalej wysunięte na pótaocEu^^ J 
przyciągnie do nas widu j 
północy i wschodniej Europy* .
otworzą granice państw 
będzie ulokowane pr^

r. „Solai*.
stołekoęazie uioKowanc 

ulicy Kałwa ryjskiejt
a para tury paliwowej. Ten pKi ^
kątek przyrody, 
zbiorniki wodne, las, łąki,
ny, w tym stanie, wjakiruję51 ^
raczej wygląda żałośnie- * 
dodać, że na domiar złego 
zanieczyszczona dężkinum^^ 

Pierwszy więc etap W 
regeneracja terenu, W czy® 
pomóc Duńczycy.^ - hf

Połowa z wymieniono.^
dzie przeznaczona na
produkcyjnej. Oprócz 
cji będzie działał rozległy 9* i ®  
lu produkcją dziecię^ "  
żywieniowe. .

„Solaris” zajmie 
ha. Dostarczy on Wilnu 1®“  
miejsc pracy. ,

Całą duszą i sercem &
fantastyczny projekt 
nością. By nasze 
przeżywać te atrakcje n* ■ 
przez reportaże telewfcj!r*l .
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Nie ma ani 
chwili wytchnienia

, która

pprwdedmu święta w 
Spraw Wewnętrz- 

I  ś n ia d a li się odpowie- 
f l *  iŁ    resortu, daen-
^TV ,radiaigazet piszący na 

S j  praworządności. Prtnu

JUtfWS, generalny komisarz
I * !  zagajając konferencję po- 

że historia poliq i jest 

„ieodtączną częścią d z ie jó w  
Obecne pokolenie ludzi w 

„uduiacbtwony jej nową histo-

*  Kr"*??- mimo świątecznej 
jnosfoy, nie gloryfikował swoich 
jntgów. Otwarcie zaznaczył, że 
ińSinch znajdują się nieuczciw- 
(y,lapówkaize,złośliwi naruszycie- 
15 mraętrznęgo regulaminu, od 
B4jdi coraz energiczniej policja 
i; oczyszcza. Komisarz generalny 
mfcfli, że policji udało sjg w

ostatnich kilku lat miiro 
njoiarodnych i i  i wahań poli­

tycznych utrzymać rdzeń fa- 
dnKĆ», ludzi wiernie służących 
sprawie praworządności.

Przed 75 laty jesienią 1918 
po podpisaniu przez kajze- 

nmkie Niemcy Aktu o Niepod- 
j Litwy, zostały założone 

proszę komisariaty, które stały 
>! zalążkiem nowej policji dla po- 

niezależnego państwa. Dziś, 
st znowu suwerenny i 
jego policja świętując

* Dniu Anioła Stróża po raz trzeci 
w?e zawodowe święto, jedno- 
‘“ fnie upamiętnia 75-Iecie 
B N  Uroczystościom były 
Nęcone zawody sportowe w 
'•wlaniu z broni służbowej,

pBki nożnej. Udział wzięli 
™ ^otwyiE «onn. 

J ^ o a o o M s z a ś w . w A r -  
następnie uroczysta 

P°y Pałacu Kultury MSW 
zszerzone posiedzenie kole- 
■Smijterstwa, podczas 
■psgjwręczone wysokie 

® Pracownikom policji,

pamiątkowe odznaki, broń osobis­
ta, jubileuszowe upominki.

Dziennikarze zapytali komisa­
rza, czy można prognozować, że w 
najbliższym czasie poziom przes­
tępczości spadnie lub coś powstrzy­
ma tę napływającą falę. P. Liuber- 
tas nie pocieszył jednak, przyznał, 
że obecnie realnym zagrożeniem 
dla bezpieczeństwa narodu jest 
właśnie zorganizowana przestęp­
czość. Jej globalne rozmiary przest­
raszyły ludność. Policja zwielokrot­
niła swoje wysiłki w zwalczaniu 
świata przestępczego. Kto kogo? 
— na tym polega kwestia. Oni mają 
broń, technikę, ogromne środki i 
bardzo dobrze zorganizowane 
bandy. Policja też ostatnio wzmoc­
niła swoje zaplecze materialne i 
swoje szeregi. Ważne jest też dla 
niej zaufanie ludzi, ich pomoc, chęć 
wspólnego zwalczania zła. Niestety 
już w tym roku zarejestrowano 45 

tys. wykroczeń prawnych. Wśród 
nich dużo ciężkich przestępstw. 
Policja nie ma ani chwili czasu na 
wytchnienie, na rozluźnienie się. 
Smutna to prawda, że reket „zat­
rudnia”  coraz więcej młodzieży. 
Pow inno to  n iepoko ić  spo­
łeczeństwo, rodzinę, zespoły robot­
nicze, kościoły, szkoły. Policja sama 
nie da rady. Komisarz podziękował 
dziennikarzom, że pisząo pracy po­
licji, że naświetlają zagadnienia 
przestępczości. Kroniki kryminal­
ne —  to nie tylko ciekawa, dresz- 
czykowa lektura, to nawoływanie: 
strzeżcie się złodzieja, bandziora, 
rozhukanego młodzieniaszka, chu­
ligana, gwałciciela, awanturnika.

Mimo wszystko święto pozos­
taje świętem. Składamy z tej okazji 
pracownikom policji, wszystkim lu­
dziom w mundurach, stojącym na 
straży praworządności, porządku 
publicznego i naszego bezpie­
czeństwa gorące życzenia suk­
cesów w tej jakże niełatwej służbie.

Jadwiga PODMOSTKO

O tym, jak  zatrzymano szajkę niemeńczyńską i nie tylko.

Rozmowa z  Józefem Stankiewiczem, komisa­
rzem Policji Kryminalnej Rejonu Wileńskiego
—  Panie komisarzu, zgodzi się 

pan, że święto policji to taż okazja do 
rozm ow y o tym, jak ona pracuje, 
czym  żyje, jak  zwalcza przestęp­
czość.

—  Chętnie to uczynię. Zacznę od 
historii okradania sklepów w Niemen- 
czynie i innych ośrodkach rejonu.

... Złodzieje działali zuchwale i, 
pewnie, z rozmachem. Nocą pod­
jeżdżali do wiejskich sklepów, maga­
zynów, po odłączeniu sygnalizacji 
wyłamywali drzwi, ładowali do samo­
chodu mąkę, cukier, napoje alkoholo­
we —  w ogóle wszystko, co trafiało do 
rąk, a potem znikali w ciemnościach 
pozostawiając za sobą ślady kół samo­
chodowych, jak też milionowe straty. 
Pościg nawet po gorących śladach nie 
dawał z reguły żadnych skutków, 'tylko 
stale powtarzające się odciski opon 
pozwalały wnioskować: działa ta sama 
grupa. Jednocześnie to z jednego, to z 
drugiego sklepu nadchodziły zawiado­
mienia o  włamaniach. Rzucał się w 
oczy pewien szczegół: we wszystkich 
przypadkach złoczyńcy podejmowali 
akcję tylko mając całkowitą pewność, 
że będzie co kraść, grabili towar 
dosłownie następnej nocy po jego przy­
wiezieniu do sklepu. Stąd wniosek, że 
wśród nich był ktoś dobrze poinformo­

wany o dostawach towarów. Wytężona 
praca toczyła się w dzień i w nocy. Wy­
suwano liczne wersje, sprawdzano alibi 
wszystkich chociaż trochę podejrza­
nych osób. Wreszcie zatrzymano się na 
pewnej mało znaczącej osobie —  ci­
chym mężczyźnie w średnim wieku. 
Pracował właśnie jako kierowca furgo­
nu i jednocześnie był ekspedytorem — 
rozw oził towary z hurtowni do 
placówek handlowych. Przypuszczenia 
niebawem potwierdziły się. Pewnej 
nocy cała 6-osobowa szajka złodziejska 
ze wspomnianym kierowcą na czele 
została ujęta na gorącym uczynku pod­
czas kolejnej kradzieży. W  trakcie re­
wizji w domu szefa szajki czyli kierowcy 
ekspedytora, a także w innych miej­
scach znaleziono i skonfiskowano 
ogółem... 10 ciężarówek zrabowanego 
towaru (niestety wiele rzeczy było niez­
datne do sprzedaży). Między innymi 
sprawa nie ograniczała się do grabieży. 
Nie opodal w lasku urządzono całą go­
rzelnię: beczki, butelki, korki, etykiet­
ki. Zajmowała się również grupa sku­
pem i zbytem metali kolorowych. 
Słowem, interes na wielką skalę. Teraz 
wszyscy siedzą w areszcie, prowadzi się 
śledztwo.

—  Rozumiemy, że kryje się za tą 
jedną tylko operacją ciągła, pełna 
sa m oza pa rcia  p ra ca , b ezsen ne  
n o ce  i  n a pię c ie  n e rw o w e dzie­

siątków ludzi— pracowników policji, 
a przede wszystkim kryminalnej. Ma 
teraz ręce pełne roboty. Zanim opo­
wie Pan o kryminogennej sytuacji w  
rejonie proszę o kilka słów o  sobie.

—  Urodziłem się i wyrosłem w re­
jonie wileńskim. Szkołę ukończyłem w 
1985 roku, następnie miałem okazję 
wypróbować siebie na różnych pra­
cach. Dobrą szkołą była służba w woj­
sku. Po powrocie zgłosiłem się do mi­
licji, do ochrony pozaresortowej. 
Niebawem wstąpiłem do Akademii Po­
licji (wtedy jeszcze wileńska filia Miń­
skiej Wyższej Szkoły Milicji). Między 
innymi,.w trakcie studiów razem z ko­
legą wydawaliśmy własną gazetę „Kon­
takt” , rozumiem więc, że dziennikarze 
też mają niełatwy chleb. Po ukończeniu 
akademii w 1992 roku rozpocząłem 
pracę w rejonie wileńskim, początkowo 
jako starszy inspektor policji kryminal­
nej, następnie —  starszy inspektor po­
licji posterunku w Niemenczynie. I oto 
już przeszło pół roku pełnię obowiązki 
komisarza policji kryminalnej rejonu.

—  Pracy nie brak —  kontynuuje 
komisarz Józef Stankiewicz. —  Ta fala 
przestępczości, która zalała dziś repub­
likę, nie ominęła też naszego rejonu. 
Należy on do najgęściej zaludnionych, 
wpływa też na przestępczość bez­

pośrednia bliskość stolicy, liczącej 
ponad 600 tysięcy mieszkańców. Nie 
jest bowiem tajemnicą,'że największa 
ilość wykroczeń bierze swój początek 
właśnie w Wilnie, a kończy się i zostaje 
zarejestrowana —  tu w rejonie. Jak i 
wszędzie obserwujemy znaczny przy­
rost wykroczeń majątkowych. Przyczy­
ny są zresztą zrozumiałe: spadek gos­
podarczy, pogoń za dobrami 
materialnymi za wszelką cenę. Wzrosła 
też ilość zamachów na życie i zdrowie 
obywateli. Na dzień dzisiejszy od po­
czątku roku zanotowano w rejonie 17 
morderstw, z  których 3, jak na razie, są 
niewyjaśnione (przestępca nie został 
ujawniony). Niepokoi .przestępczość 
wśród nieletnich. Mają dziś na swoim 
koncie 8,2 razy więcej wykroczeń niż w 
odpowiednim okresie roku minionego 
—  tempo wzrostu jest zawrotne. Swą 
zuchwałością, złodziejskim sprytem 
bynajmniej nie ustępują, a nawet wy­
przedzają dorosłych. Oto przykład. W  
Niemenczynie z domu towarowego 
skradziono odzież, obuwie, aparaturę 
video i wiele innych rzeczy. Przybyła na 
miejsce operatywna grupa śledcza. 
Wszystko zbadała, nie znalazła jednak 
ani śladu włamania, ani uszkodzeń syg­
nalizacji. Co prawda, jedno z okien 
było wybite, a w nim dziura wielkości 
piłki nożnej. Krata na zewnątrz okna, o 
dziwo, była w porządku. Początkowo

*ycie
fy m ln a ln e j

za 150 litów lub za 200 dolarów
** C " * * —*° m’*a *pra- 
^nlul-l z okozil Dnia Policji
^ 4 u^ Wnikom-NI® ™ ją
S l i ,  J ? y en ai- 2 o nie ipi, 
J ,ry*4|. czarną robotę nie 
S f e r a * - * ! 1" *  ohwil9- 30
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wpadła, ale sądzi, że był to napad 
rabunkowy. Czyż nie budzi strachu i 
niepokoju to, że  za 150* litów lub 
mniej więcej za taką sumę nikczemni 
napastnicy pozbawili kierowcę 
życia. Coraz więcej, niestety, jest 
młodych ludzi, którzy chcą szybko 
zdobyć pieniądze. Tylko nie pracą i 
nawet nie robieniem biznesu, lecz 

u N ,  H H j zabitego drogą przestępczą. W miasteczku
Kraśnoplorowa. Debeikiai w pobliżu Anykśćiai 

złodzieje wybili nocą okno i wleźli do 
kościoła. Skradli krzyż, dwa 
pozłacane naczynia' komunijne o 
ogólnej wartości 600 litów. Nazajutrz 
policja zatrzymała z rana 2 miesz­
kańców rejonu anykszczajskiego 
wraz ze zrabowanymi przedmiotami. 
W Wilnie przy okienku kantoru wy­
miany walut banku „Hermis” młody 
człowiek o nie ustalonej osobowości 
pochwycił ze stolika 260 litów i 
uciekł. Przedwczoraj w Oariunai

^ K t a chn°i ®n’ - Napytałam 
łal<*6wkarzy, ile 

m6Sł mleć plenlę-

— dużych

Si • n« i J ^ my “  t l g l  100-
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banda 17-19-latków otoczyła autokar 
turystyczny przybyły z Ukrainy. Po 
pewnym czasie część z nich oddaliła 
się. Natomiast dwoje podbiegło do 
wysiadających pasażerów i bezcere­
monialnie wychwycfto u kilku osób 
torebki, teczki. Jednemu turyście 
zabrano 400 tys. rubli. Policja zaraz 
zatrzymała tych draniów. Byli to już 
znani policji D. Spuntow i D. Doronin, 
obydwoje 1976 r. urodzenia. W 
Szawlach na targowisku 7 młodych 
napastników też w biały dzień pobiło 
dwóch obywateli Ukrainy i zabrało u 
nich 130 tys. rubli. W  pobliżu restau­
racji „Żirmunai” napadnięto wieczo­
rem dwóch gości z Finlandii: zdjęto 
im zegarki, złote obrączki i pobito.

W Szawlach nocą 25 września 
wstrząsnął miastem niebywałej 
mocny wybuch. Miał on zniszczyć 
lokal prywatnej spółki handlowej, a 
tymczasem zabrał życie tym, którzy

nie przywiązywaliśmy wagi do tego 
faktu, przecież nie mógł przez taką 
szparę przedostać się człowiek! Wi­
docznie z pomieszczeń na górnym pię­
trze przedostano się do szli handlowej? 
Ale i ta wersja nie potwierdziła się. W 
końcu okazało się, że złodziej rzeczy­
wiście dostał się do wnętrza* przez to 
okno. A  liczył on zaledwie ... 13 lat 
(wiek nie pozwala, by wobec niego za­
stosować odpowiedzialność karną).

—  Co decyduje o sukcesie w\ 
pracy policji kryminalnej?

—  Zasadniczo przychodzą do nas 
ludzie młodzi, bez doświadczenia. Kurs 
ich przeszkolenia jest przyśpieszony: 3- 
miesięczne kursy w szkole policji, nas­
tępnie ranga młodszego inspektora i 
rozpoczyna się samodzielna droga. 
Pracownik policji kryminalnej, między 
innymi, powinien posiadać umiejęt­
ność szybkiego znajdowania kontaktu 
z ludźmi, być wytrawnym psycholo­
giem. I, naturalnie, musi być stale go­
towy do wszelkich niespodzianek. W 
liczonych sekundach podejmować je­
dynie słuszną decyzję.

—  Może przychodzi Panu na 
myśl jakiś trudny czy drastyczny wy­
padek z  praktyki policji rejonu?

—  Nie tak dawno wieczorem do 
wsi Waka Trocka został wezwany pa­
trol policji, bo wybuchła awantura ro­
dzinna. Dwaj młodzi policjanci przyje­
chali wozem służbowym pod wskazany 
adres. Nic nie podejrzewając weszli do 

źle oświetlonego pomieszczenia. I tu 
nagle z wrzaskiem i niecenzuralnymi 
słowami zaatakowali ich dwa ogromne 
draby. Wyraźnie siły- były nierówne. 
Pobito policjantów, odebrano im broń. 
Podpalono też samochód. Po opera­
tywnym ustaleniu tożsamości i miejsca 
pobytu złoczyńców, po kilku dniach w 
mieszkaniu jednego z nich urządzono 
zasadzkę. W  męczącym i nużącym 
oczekiwaniu płynęły minuty, godziny. 
Trudno powiedzieć, ile minęło czasu. 
Ale oto rozległy się kroki— ktoś ciężko 
szedł po schodach. Wciąż bliżej i 
bliżej... przy drzwiach zadzwoniły kluc­
ze. Drzwi się otworzyły i stanął w nich 
wysoki mężczyzna, prawie całkowicie 
je zasłaniając. Przekroczył próg. Nie 
było wątpliwości: właśnie to ten, na 
którego czekano. „Stać, policja!" — 
padł rozkaz. „Co? Jaka jeszcze policja? 
—  nie wierząc własnym uszom i oczom 
krzyknął i rzucił się na funkcjonariusza. 
Jednakże seria z automatu wystrzelona 
w górę powstrzymała przestępcę, który i 
padł na podłogę. Wszystko inne już, jak 
się to mówi, było kwestią techniki. Ale 
nie obeszło się bez kłopotu: okazało 
się, że kajdanki w żaden sposób nie 
mogły zatrzasnąć się na potężnych nad- 
garstach. Niebawem ujęto również 
jego wspólnika.

—  Dziękuję za rozmowę.
Antoni KWIATKOWSKI

go dokonali. V. Kacinskas, A.Ćinćiu- 
kas, V. Ribinskas, osobnicy dobrze 
znani policji, mieli łączność z rekie- 
tem, trzymali nielegalnie broń, kradli 
samochody i żądali u właścicieli wy­
kupu za nie. Widocznie nieumiejęt­
nie zachowali się z materiałem wybu­
chowym (amonit i trytol), w wyniku 
sami zginęli.W Taurogach policja 
aresztowała brygadę, która dość 
dawno panoszyła się w całym ■mias­
teczku. Dowody ich przestępczej 
działalności są nagrane na audio i 
wideo kasetach. W Wilnie już trzeci 
dzień  trwa proces trzech os­
karżonych o wymuszanie pieniędzy 
od właściciela chińskiej restauracji 
„Złoty Smok" oraz podłożenie przez 
nich materiału wybuchowego pod 
okna tej restauracji. Na prośbę posz­
kodowanych proces odbywa się 
przy zamkniętych drzwiach. Os­
karżeni D. Bandarow, L. Liekys oraz 
A. Kuźmienko byli w swoim czasie 
członkami OSOK (ochotniczej 
służby ochrony kraju).

W Alytusie zatrzymano A. Kybar- 
tasa, 1965 r. urodzenia, który za 200

dolarów zabił 59-letniego miesz­
kańca wsi Taiokiai S. Dzetawec kasa. 
Podobno był on spokojnym, nie pi­
jącym człowiekiem, lecz miał trudny 
charakter. 20-letni syn i 53-letnia 
żona, twierdzą, że chował wszystko 
od nich, produkty, pieniądze, sa­
mochód, słowem nie sposób było 
żyć. Więc zdecydowali pozbyć się 
go. Przy pomocy sąsiada wynajęli 
zabójcę, to znaczy Kybartasa/ który 
ciężkim metalowym drągiem zadał 4 
ciosy po głowie śpiącemu w łóżku S. 
Dzetaweckasowi. Podczas śledztwa 
A. Kybartas wyznał, że był wynajęty 
do jeszcze jednego zabójstwa. Wy­
nikł spór o ziemię: samotna kobieta 
nie chciała ustąpić kawałka ziemi 
swoim zaborczym sąsiadom. Posta­
nowili ją zgładzić z tego świata. Miał 
to uczynić właśnie A. Kybartas. Po­
wiedział, że tej kobiety jednak nie 
zabił. Być może nie zdążył?... Zaiste 
dziwne i straszne rzeczy dzieją się 
wokół.

Przygotowała | 
J. PODMOSTKO j
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„Obfitych łask Bożych 
na całe 100 lat!”

Parafia szumska przez pewien 
czas nie miała księdza, ślub, chrzest 
czy pogrzeb powodowały u parafian 
szczególne kłopoty. I stało się! Bóg 
usłyszał nasze modlitwy. Nareszcie 
będziemy mieli swego księdza. Przy­
jechał do nas ksiądz Dariusz Stań­
czyk.

Od chwili, gdy ucałował ziemię 
szumską, poczuliśmy się szczęśliwi. 
W krótkim okresie czasu — od 4 
kwietnia br. —  ksiądz Dariusz upo­
rządkował terytorium wokół kościoła, 
aby świątynia szumska była widocz­
na z każdej strony. Nauczył nas 
pieśni religijnych, nauczył pięknego 
śpiewu nasze dzieci. Najwięcej 
czasu poświęca pracy z młodzieżą. 
Niestrudzenie oddaje jej swoje siły,

- zdrowie i wiadomości. Zorganizował 
pielgrzymki dzieciom i dorosłym do 
Nowogródka. Na początku września 
grupa licząca 22 osoby z parafii 
szumskiej zwiedziła Jasną Górę.

Starsi ludzie mówili: „Warto było żyć, 
by w końcu zobaczyć takie cudo".

Ksiądz Dariusz uczy młodzież 
kulturalnie odpoczywać. Zawdzię­
czając swojej inteligencji, erudycji, 
żywej i wesołej naturze, uczy nas 
wszystkich kochać życie, kochać 
każdy dzień wyznaczony od Boga, 
potrafić być szczęśliwym w codzien­
ności. On kształci nasze dusze. Czu­
jemy, że ksiądz bardzo kocha nas i 
nasze dzieci. ,

Dzisiaj, w Dniu Urodzin księdza 
Dariusza, mówimy, że Oo też gorąco 
kochamy. Życzymy dobrego zdro­
wia, wytrwałości, obfitych łask 
Bożych na całe 100 lat! Prosimy w 
modlitwach, by ten „Dar Boży" —  tak 
nazywamy księdza Darka — na zaw­
sze w parafii szumskiej pozostał.

Janina ZIENKIEW ICZ, 
w imieniu parafian, nauczycieli 

i uczniów z  Szumska

duiy zakup; to najlepiej dokona 
w dniach 9-10-paździarnikalr
etan  1

NA ZD JĘ CIU : tak dobrze znany 
nam wszystkim  ksiądz Dariusz 
Stańczyk w  dniu swych urodzin.

Fot. Bronisława Kondratowicz

OD REDAKCJI: D o urodzinowych 
Życzeń parafian z Szumska „swoje 100 
la t!”  dla księdza Dariusza —  pragnie 
dołączyć również zespół redakcyjny ̂ Ku­
riera  Wileńskiego”.

Długa szabla generała
Litwini chcą potępić akcję Żeligowskiego, Polacy się na to nie zgadzają

Mimo wcześniejszych zapowiedzi, premierom Litwy i Polski nie udało 
się w początkach września br. podpisać ostatecznej wersji negocjowane­
go od miesięcy traktatu polsko-litewskiego. Po trzech rundach negocjacji 
do omówienia zostały jeszcze kwestie praw mniejszości narodowych oraz 

preambuła. Największe jednak kontrowersje wywołuje „Deklaracja histo­
ryczna”, która dołączona ma być do traktatu. W  sprawie tej na naszych 
łamach wypowiada się historyk, doc. Andrzej Korzon.

Od dłuższego już czasu toczą się Te twierdzenia litewskie są nie do
dyskusje wokół polsko-litewskiego przyjęcia, dlatego że zawierają
traktatu o współpracy i dobrym są­
siedztwie. Kwestią sporną jest m. in. 
żądanie strony litewskiej, żeby zna­
lazła się w nim ocena przeszłości, 
ażeby strona polska zgodziła się na 
zamieszczenie sformułowania, iż Wi- 
leńszczyzna była przed wojną „oku­
powana przez Polskę”. Z Litwy nad­
chodziły coraz to nowe informacje o 
wypowiedziach, także osób oficjal­
nych, żądających potępienia przez 
Polskę akcji gen. Lucjana Żeligow­
skiego z października 1920 r.t która 
doprowadziła do odzyskania Wilna 
przez Poiaków. Pod wpływem opinii 
publicznej premier Hanna Suchocka 
wypowiedziała się niedawno, że po- 
dobne żądania są dla Polski nie do 
przyjęcia.

W dniach 25 i 26 lipca br. bawił z 
wizytą nieoficjalną w Polsce premier 
Utwy Adołfas śleżevićkts. Przy tej 
okazji odbył on spotkanie z premier 
Suchocką, podczas którego omawia­
no sprawę traktatu.

Uzgodniono, iż punkt zawiera­
jący ocenę przeszłości zostanie z 
traktatu usunięty, natom iast 
przygotowana zostan ie  rów ­
nolegle wspólna „Deklaracja his­
toryczna” , która zawierać będzie 
ocenę wydarzeń z 1920 r.

Jak powiedział w wywiadzie* dla 
„Życia Warszawy" w dniu 28 lipca br. 
charge d'affaires Litwy Egidijus Mei- 
lunas, a następnie inni przedstawi­
ciele władz litewskich, strona litew­
ska uważa, że traktat i deklaracja nie 
powinny być rozdzielone.

Takie postawienie sprawy jest dla 
Polski nie do przyjęcia, gdyż może 
wprowadzić ją i Polaków na Wi- 
leńszczyznie w sytuację bez wyjścia 
Jakaż może być wspólna deklaracja 
mająca zasadnicze znaczenie i w pew­
nym stopniu stanowiąca część 
nieodłączną traktatu, kiedy polska i 
litewska ocena wydarzeń z 1920 r. jest 
całkowicie sprzeczna. Historycy i pub­
licyści litewscy pisali i piszą do dnia 
dzisiejszego nieustannie o tym, że 
gen. Żeligowski dokonał agresji na 
Litwę, że Polska złamała układ suwals­
ki, który raekomó przyznał Litwie 
Wilno, że II Rzeczpospolita okupowała 
Wileńszczyznę.

ocenę faktów niezgodną z rzeczywis­
tością, a często przeinaczają same 
fakty, przecież nie można zgodzić się 
— wbrew prawdzie —  na to, że Pola­
cy zajmując Wilno złamali układ su­
walski, gdyż porozumienie* między 
Polską i Litwą zawarte w Suwałkach 
7 października 1920 r. nie dotyczyło 
przynależności państwowej Wilna, 
tylko zawieszenia broni na innym od­
cinku frontu.

Także sprawa Wilna w 1920 r. 
inaczej wyglądała, niż ukazują to Lit­
wini. W historiografii polskiej udo­
wodniono, że generał Żeligowski 
działając z polecenia naczelnika 
państwa marszałka Józefa Piłsud­
skiego odzyskał Wilno, z którego 
Wojsko Polskie zostało wyparte w

Na łamach 
prasy polskiej

lipcu 1920 r. przez przeważające siły 
bolszewików.

Zasadnicza rozbieżność wystę­
puje także w dalszych sprawach. 
Urąga prawdzie głoszenie przez Lit­
winów, że w czasie wojny polsko- 
bolszewickiej 1920 r. Litwa zacho­
wała neutralność. Początkowo tak 
było, ale później, jak to niezbicie 
udowodniono ze strony polskiej, 
neutralność tę Litwa złamała i to pod 
kilkoma względami. Przede wszyst­
kim w następstwie tego, że oddziały 
litewskie wspierając bolszewików za­
atakowały tyły wojsk polskich cofają­
cych się z Wilna i zadały Polakom 
ciężkie straty. Tak miarodajny w 
danym wypadku świadek jak Michaił 
Tuchaczewski pisze w swej pracy 
„Pochód za Wisłę": „Kiedy tylko Lit­
wini wyczuli, że Armia Czerwona zys­
kuje wyraźną przewagę, ich stano­
wisko neutralne natychmiast 
zmieniło się na wrogie w stosunku do 
Polski. Oddziały litewskie uderzyły 
na polskie siły zajmując Nowe Troki i 
stację Landwarów. Szybki ruch kor­
pusu konnego i pomoc wojska litew­
skiego odcięły północnej armii pols­
kiej linię odwrotu ku Oranom i 
Grodnu" (Wyd. Łódź 1989, s. 175).

Natomiast Józef Piłsudski w swej 
pracy „Rok 1920" pisał: „Od tej chwili 
my, Polacy, mieliśmy dwie wojny za­
miast iednei (...) Na szali wypadków, 
wojennych późniejszych aż do za­
kończenia orężnego starcia, fakt ten 
był dodatkowym ciężarem, nieraz 
wielkim, cisnącym naszą polską 
szalę ku dołowi na wagach dziejo­
wych" (Łódź 1989, s. 85). Jeżeli więc 
mamy mówić o agresji mającej miej­
sce w I920 r., to przede wszystkim 
trzeba powiedzieć, że była to agresja 
ze strony litewskiej przeciwko wal­
czącemu z bolszewikami i będące­
mu w krytycznej sytuacji Wojsku 
Polskiemu. Strona litewska ciągle nie 
chce przyjąć do wiadomości, iż 
działała w tym wypadku samobójczo, 
że po zwycięstwie Armii Czerwonej 
nad Polską, Litwa poddana zos­
tałaby natychmiastowej sowietyzacji.

Kolejną kwestią jest sprawa tzw. 
okupacji , p rzez Polskę Wi- 
leńszczyzny.

Strona litewska nie przyjmuje 
do wiadomości faktu, ii o  losie 
Z ie m i W ile ń s k ie j zdecydowały 
wolne wybory, które odbyły się 8 
stycznia 1922 n , z udziałem 65 
proc. uprawnionych.

Wcielenie Wileńszczyzny do 
Polski zostało zaaprobowane przez 
społeczność międzynarodową m.in. 
uchwałą paryskiej Konferencji Amba­
sadorów z 15 marca 1923 r., popartą 
przez Ligę Narodów.

Wobec tak zasadniczych roz­
bieżności niemożliwe jest przyjęcie 
wspólnej deklaracji historycznej 
polsko-litewskiej, która by zawarła 
uzgodnione oceny wydarzeń 1920 r. 
Strona polska od przedstawionych 
powyżej faktów nie może odstąpić, 
natomiast nie wydaje się prawdopo­
dobne, ażeby skłonna je była przyjąć 
strona litewska. Należałoby raczej 
wydać dwie równoległe deklaracje, 
w których każda ze stron zawarłaby 
swoją ocenę wydarzeń. Dlatego też 
rozwiązania przyjęte 26 lipca br. 
przez premierów Litwy i Polski uznać 
należy za nie do przyjęcia dla strony 
polskiej. Jest to jakby próba bardzo 
niezręcznego uniku, a także próba 
wprowadzenia w błąd opinii publicz­
nej.

Ta ostatnia konstatacja wynika z  
faktu, że podpisanie traktatu i dekla­
racji łącznie czyni politycznie dekla­
rację częścią traktatu. Tak więc nie 
kijem go, to pałką.

Andrzej KORZON 
„Przegląd Tygodniowy" 
nr 37,1993 r.

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

Droga KOZIOROŻCA ku sławie 
jest usłana cierniami. Wśród waszych 
współtowarzyszy znajdują się zawist- 
nicy, którzy starają się przywołać na 
was nieszczęścia. Urzędnik może 
otrzymać premię albo inną nagrodę. 
Biznesmen z trudem przystosowuje 
się do zmieniającego się otoczenia. 
Spadnie na was lawina informacji. 
Unikajcie intryg. Wolne serce opanu­
je płomienna, ale krótkotrwała namię­
tność.

WODNIK zdecydowanie zakłada 
podwaliny przyszłego sukcesu. 
Uzyskacie niezbędne pópracie finan­
sowe. Może się zdarzyć, że ktoś 
udzieli wam pożytecznej informacji. 
Jakikolwiek zamiar powinniście reali­
zować własnymi siłami, na wspólne 
plany bowiem ujemny wpływ wywiera 
układ planet Możliwy jest spór mająt­
kowy. Początkujący dziennikarz 
opublikuje znakomity artykuł. W 
dniach 9-10 października nawiedzą 
was subtelne uczucia. ~

Jeżeli RYBY kontrolują sytuację 
w pracy, to mogą sobie pozwolić na 
pewne rozluźnienie. Działalność cha­
rytatywna pozyska powszechne uz­
nanie. Sportowiec zajmie medalowe 

• miejsce. Astrolog, uważający kobietę 
za najdoskonalsze dzieło przyrody 
przestrzega: w tym tygodniu oczeku- 
ia was przykrości l Jnikaicie Drzvoad- 

kowych znajomości. Nie wracajcie do 
domu zbyt późno bez pewnego to­
warzysza. Nie wdawajcie się w skan­
dale na ulicy/

BARAN będzie miał możliwość 
ujawnienia swego talentu. Nie oba­
wiajcie się nawet najbardziej za- 
wikłanych zadań —  rozwiążecie je 
doskonale. Nie trzeba będzie długo 
czekać na nagrodę. Optymalny dzień 
startu —  5 października. Osoby star­
szego pokolenia zostaną sędziami 
sądu polubownego w rozstrzyganiu 
sporu, rodzinnego. Dla wielu mał­
żonków rozpoczyna się okres wza­
jemnego zrozumienia i harmonii. Za­
kochani powinni wspólnie spędzić 9 
i 10 października.

Astrolog nie radzi BYKOWI po­
dejmować zobowiązań finansowych 
albo jakichkolwiek wielkich operacji 
pieniężnych. Nawet powinniście do 
minimum obniżyć aktywność, jed­
nakże ważną rzeczą jest przestrzega­
nie rozkładu pracy. Partnerzy nie 
mogą osiągnąć jednolitego stanowi­
ska. Młodzi zakochani mogą zetknąć 
się z zaciekłym oporem rodziców. 
Wygracie trudną walkę o prawo do 
miłości.

Większość BLIŹNIĄT nastawio­
na jest zupełnie optymistycznie. Ba­
rometr sukcesu wskazuje „jasną po­
godę", problemy rozstrzygane są 
stosunkowo łatwo. Jeżeli oczekuje

Jiko.bioty, która musi polegać wy|Z,
• na własnych sitach. CierpljZ??' 
wytrwałości! Być może, ■-
serdecznego i życzliwego odJl*

RAK pójdzie do przodu LJt 
we wszystkich dziedzinach. jO ** 
rzeczą, mogącą nieco w y t S 1 
kolei, są choroby bliskich. 
rozmowy będą pomyślne ’w dZ* 
października. Stera dzialalnofci 5 
szerzą się. Pomyślny układ H  
gwarantuje dla większości w^ d 
konało samopoczucie. Byli 
kawie rozstają się jako U h  
ciele.

Nowy pomysł LWA zachwy 
szefa. Najpewniej stanie się to 5 pU' 
dziernika. Być może, sami zajmiecie 
fotel naczelnika. Twórcza <fu#J 
uzyska szerokie uznanie. Młode po. 
kolenie pomyślnie wspina się ry, 
szczeblach kariery. Ryzyko uzasadni 
się. Publiczne ukazanie się spow^ 
je burzliwe owacje. Skłóceni zako­
chani powinni zrobić pierwszy krok 
ku zgodzie.

Nieco rozleniwiona PANNA od­
krywa utajone zasoby. Stanie się v> 
najpewniej" 5 lub i  0 października. 
Jednak oczekuje was trudne poszu- 
kiwanie pieniędzy. Plany dalekiej 
podróży ciągle się zmieniają. Biznes­
mena udręczyła mitręga urzędników. 
Jakiś cwaniak próbuje wyciągnąć 
korzyści z waszych trudności. Miłość, 
jak i przedtem, jest źródłem waszego 
szlachetnego nastroju.. mm

Uprawiające niezależny biznes 
WAGI będą musiały stale korygować 

plany pracy. Pomyślnie prowadzicie 
prawie wszystkie sprawy, ale trzeba 
będzie poczekać na pożądany wynik 
Urzędnik powinien odnieść sukces w 
służbie państwowej. Osoba, która ut­
raciła nadzieję znalezienia pracy nie­
bawem otrzyma interesującą propo­
zycję. Rozstrzygnie się bolesny 
problem rodzinny. Miłość błądzi w la­
biryntach intryg.

Dobre wiadomości dodają 
SKORPIONOWI nadziei i stanow­
czości. Planety sprzyjają rzeczowym 
rozmowom, idealnym dniem jest 5 
października. Spotkanie ze starym 
znajomym będzie bardzo 
pożyteczne. Wielu z was podniesione 
zostanie nieco uposażenie* ale, jak 
się wydaje, tymczasem nie będzie 
awansu służbowego. Rozłączeni za­
kochani żyją radością spotkania

Dwie zasadnicze rady astrologa 
dla STRZELCA — w tym W ® "  
śmiało podejmujcie odpowK**" 
decyzje, natomiast w dniach 7 P® 
dziernika nie wdaw^fe ̂  
najnieznaczniejsze spoty.^*1*^
mo. czy warto zmienia* * ■ * «  
p racę-n iczym  k a ta p u lta ^
ona was ku szczytom j § | |  ,  
Mądra kobieta jest H a g i  
Zakochani są nastawien. p o * ^  
Objawy czułości osiągną kulmir»W 
5 października

Znad Wili1

Radio 7334 / 103.8 FM

Dział reklamy:

Wilno, al. Laisves 60 j
tel. 42 94 57 fax 42 94 65
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C ^ P g L  we Włoszech. 21.00 -  
5 S l i  -  Pod własnym da-

— Z serii .Starzec
23.15-Wlado- 

g L i »  23.30 -  Barwy nocy.
JJJ -  popularna muzyka Ameryki

Bałtycka TV 
«00 -  Etnostudio. Nauczyciel. 8.45

— początek roku szkolnego. 
r«uHvotaj i inni'. 925—Wycieczka 
JjfbńópR̂ ô -10-00—Program TVP.

Tate-3 
«00-fłnyanim. 11.00—Film lab.

-j5_  Muzyka. 14.00 — FHm. 15.35 —
Mol bez granic. 16.30 — Tydzień pie- 
ńdzv 17.00—Tydzień nauki i techno- 
Jfa)-.Wiadomości CNN. 17.40!— 
5 ll10-Showbizwbieżącym tygod- 
^ 1B.30 -  Program muzyczny. 19.00 
-*ieid (FI). 1925 — Film „W. Chur- 
di* 2020- Najlepsze europejskie pio- 
sat mv. 22.00 — Film dok. 23.00 — 
fe 0.30-Hub dtadoroełych.

Warszawę 
5400—Wiadomości. 10.10— J5ar- 

■\ 1035-1 -10  — 15’ . 12.00 — 
.Odyseja zwierzęca* — serial przyrodni­
cy pod. USA. 13.00 — Wiadomości.
1110-Półgodziny dla rodziny. 13.45—
Jbze" — magazyn. 14.15 — Studio 
foitliOO—Wak Disney przedstawia.
<15 -  Magazyn 60/90. 16.45 — Teatr 
■ponneń: Sławomir Mrożek — .Mę- 
awho Roba 0bey’a*. 17.45 — Za* 
pnszeraedóCeatni telewizji—.Mazepa’ . 
lMO-Tefeoąjress. 1820 — Program 
■Bjany. 19.15—.Dzień za dniem* —
*ra otyczajowy prod. USA. 20.00 — 
tetódomośćl DO. 20.10 — Wieczo- 

20.30 — Wiadomości. 21.00 — 
tafeZOO. 21.30 -  .Tango i Cash* — 
JMnalny prod. USA 23.20—Wia- 
1̂ 10.2325—Sportowa sobota. 23.35 

nwyanej Jedynki — wrzesień.
** -  Program rozrywkowy . 1.35 —

—  film fab. prod. australij- 
? i i ~~ .SzMana cela* — dramat

prod. niemieckiej.

Ostankino
-  Dziennik. 6.20 — Program, 

“ -■ąrmaityta. 6.35 -  Ekspres pra- 
"1 yp;-  Sobotni poranek biznesme- 
JL'* ~"Sport 8.00 — Maraton-15. 
™-Sp<taTVR Mir. 9.55 — Salon

10.10 — Abecadło pry-
; ^1020-Kio®kmuzyczny. 10.50 

. — Film fab. .Noc*. 14.00
1f-20— Program. 14.25 —

-  Dlugapończocha-
l^ądzei polityką. 15.25—

I7x  ^ ^ y -  16X6 — Zwycięstwo.
kwadrat 18.05 —

5 18,50~~Serial -T-J- Ho- 
iJJ-^-Dobranocka. 19.55 —

°°-W«<rtk. 20.35-Pro- 
hjo _ i, _ Serial .Po wsze czasy*.
C  J^*te°n an s*. 21.40 -  
'Bfcnnł Astrolabium. 23.00

S  ^ram . 23.20 — 
v -Ifałr^^ T  Aslrofabium (cd.). 

M8lrzo5lWa świata w szachach.

3 PAŹDZIERNIKA

L1V

V «j?  dla. * « l .  9.45 — Serial E-

£ - “-25 — Jeden świat 
O M -  Repor 

J?" iw S Południowej. ‘
I H 2 5  ^  *3.55 — Audycja 
Mu (W l » ? 0znx>wY wileńskie.
I C." M«trzostwa Ligi Litwy.
I Niemiec.T7.0cTL
1 Ki* l7.Sn •\rnVe drzewo Tiki*. 
k " WikuTP^band kowieński.

— Ojczyzna. 
19.30— Pro- 

w! Poemat A Szen-

3Siei S fJ —Benome. 22.25—
^ • s S j f 8- a 4 °  Na dzkBń 

R ‘«0-KB*hVek* TV
fy) — Dziecięcy we*

"  sP°tkania-

Lł/jrjTsłe-3

f f iS  ifS  «">. 1.00 -  Lekcje 
. r̂ fc.^„~~ 0*no na przyrodę. 

S  Ło°  -  Muzyki
' rJv̂ T̂ K n  UZykŁ 1550 — W 1 ^  Si "Ẑ ûdowny świat 

9  i *  ^  r T  Rlrn dok. 19.00 — 
•Śmiertelny lot'. 

^ ^ wPfzy*2k>ść. 21,30—

"aaEu.3

Tydzień pieniędzy. 22.00 — Film. 24.00
— MTVs Beavis and Butthead. 0.30 — 
Muzyka.

Warszawa
10.00 — „Zamek Eureki" — serial 

prod. USA. 10.30 — Teleranekl 12.00 — 
.Moc lustra* — serial dok. prod. hisz­
pańskiej. 13.00 — Telewizyjny koncert 
życzeń. 13.30 — Tęczowy music-box.
14.15— Z kamerą wśród zwierząt 14.30— 
Antena. 14.50 — W starym kinie — złole 
lata komedii angielskiej — .Seans*. 16.25
— Sto pytań do... 16.55 — .Szalom" — 
.Jerozolima" — program dokumentalny. 
17.50 — Te!eexpress. 18.30 — .Dynastia"
— serial prod. USA 19.25—7 dni—świat
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości. 21.15 — .Akt woli" — serial prod. 
ang. 22.10 — Sportowa niedziela. 23.00
— Miting kabaretowy. 23.45 — Wokół 
wielkiej sceny. Magazyn operowy. 0.20— 
Kino konesera: Film fab. prod. ang. .Ka­
talog wypadków". I.55 — Mozart w Wila­
nowie^

Ostankino
6.00 — Dziennik. 6.15 — Program.

6.20 — Gimnastyka. 6.30 — Autos- 
how.6.45 -Technodrom. 7.00 — Godzina 
siły ducha. 8.00 — Centrum. 8.30 — 
Wczesnym rankiem. 9.00 — Zanim 
wszyscy w domu. 9.30 — Ciągnienie 
.Sportloto". 9.45 — Gwiazda poranna. 
10.30— Mądrale. 11.15 — Poligon. II.50
— Nowe pokolenie... Sukces. 12.30— List 
żelazny. 13.00 — Film anim. 13.10 — Film 
dok. 14.00— Dziennik. 14.15— Program.
14.20 — Międzypaństwowa spółka RTV 
.Mir". 15.00 — Klub podróżników. 15.05 — 
Filmy anim. 16.50 Panorama. 17.30 — 
Telelocja. 17.45— Dziennik. 18.00— Piłka 
nożna. 19.00 — O pogodzie. 19.05 — Film 
fab. .Francuski kankan". 21.00 — Dzien­
nik. 21.35— Program. 21.40— Weekend 
sportowy. 21.50 — Serpentyna. 22.55 — 
Program. 23.00 — Dziennik. 23.20— Ga­
lowy koncert II Festiwalu Międzynarodo­
wego.
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LTV
18.00 — Dziennik. 18.10 — Na pod­

daszu u prof. Knysla. 18.20 — Program 
dla dziecii 18.50 — Dziennik (ros.). 19.00
— Dziennik BBC . 19.30 — Serial TV 
.Rajska plaża". 19.55— Studio sportowe.
20.25 — 01 Ot? n.X 90 A* —  W— "»• 
tego złego, co by na dobre nie wyszło.
21.00 — Panorama. 21.30 —  .Przyjście 
Orfeusza", film fab. 23.25 — Dziennik 
wieczorny.

Bałtycka T Y
18.00— Program TVP. 18.30— Roz­

droża. 19.10— Program wojskowy. 20.00
— Sztalugi. 20.10 — Zwyczajne historie.
20.30 — Film fab. .400 batów". 22.15 — 
Oaza M. W gościnie u Ewy. 22.45 — No­
wości bałtyckie. 23.00 — Festiwal muzyki 
popularnej .Palanga-93'.

Tele-3
7.00 — Dziennik CNN. 7.30 — Muzy­

ka. 8.00 — Filmy anim. 9.30 — Muzyka
10.05 — Film .Romans służbowy*, ode. 1 
i:2.15.00— Filmy anim. 16.30 — Muzyka.
17.00 — Program kanału Discovery.
18.00 — Film dok. 18.30 — Program z 
Kiejdan. 19.00 — Wiadomości. 19.20 — 
Poniedziałkowy detektyw. 20.20 — W 
świecie auto —  i motosportu. 20.50 — 
Muzyka, 21.00— Dziennik CNN. 21.30— 
Film dok. 22.00— Program kanału Disco- 
very. 23.00 — Film.

Warszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Pro­

gram dnia. 10.15 — Mama i ja. 10.30 — 
Domowe przedszkole. 10.55— Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.05 —- .Dynastia"
— serial prod. USA 12.00 — Przyjemne 
z pożytecznym. 12.20 — Gotowanie na 
ekranie — magazyn kulinarny. 12.40 — 
Szkoła dla rodziców. 13.00 — Wiado­
mości. 13.10 — Program dnia. 13.15 — 
Język anglo-amerykański dla początkują­
cych. 13.45 — LUZ — program nasto­
latków (wydanie poświęcone narkoma­
nii). 14.40' — 16.55 — Telewizja 
edukacyjna. 16.00 — LUZ — program 
natołatkow. 17.50 — Muzyczna Jedynka.
18.00 — Tełeexpress. 18:20 — Laborato­
rium. 18.40— Prawnik domowy. 19.05— 
.Roseanne" — serial komediowy prod. 
USA 19.30 — .Konteksty — kultura ludo­
wa". 20.00— Wieczorynka. 20.30 — Wia­
domości. 21.00 — Prosto z Belwederu.
20.20 — Teatr telewizji: Juliusz Słowacki
— .Mazepa". 23.30— Miniatury. 23.35— 
Reportaż. 24.00 — Wiadomości. 0.15 — 
Gorąca linia. 0.25 — Muzyczna Jedynka. 
0.30 — Przeboje Bogusława Ka­
czyńskiego. 1.30— .Żelazna ręka"—film 
fab. prod. polskiej.

Ostankino
5.00— Dziennik. 5.20— Gimnastyka 

poranna. 5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 6.00 — Dziennik. 8.20 — Po­
patrz, posłuchaj. 8.40 — Film fab. .Drob­
nostki życia". 9.10— W pałacu .Sadowo- 
je Kolco". 9.40 — Film anim. 9.50 — 
Konkurs humoru. 10.15 — Temat 11.00
— Dziennik. 11.20 — Bramka. 14.00 — 
Dziennik. 14.25— Rozmaitości TV. 15.10
— Muzyczna prognoza. 15.40 — Czas.
16.20— Godzina gwiazd. 17.00 — Dzien­
nik. 17.25 — Pamiętniki TV. 17. 45 — . 
Dokumenty i losy. 17.50— Bramka. 18.20
— O pogodzie. 18.25 — Echo tygodnia.
18.50 — Plac Teatralny . 19.40 — Dobra­
noc, dzieci. 19.56 — Reklama. 20.00 — 
Dziennik. 20.40 — Film fab. .Drobnostki 
życia". 21.10 — Klub sportowy. Podczas 
przerwy o 23.00 — Dziennik. 24.00 — 
Ekspres prasowy.
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LTV
. 8.00 — Panorama. 8.35 — Wiado­

mości ze świata. Deutsche Welle. 9.25 
— Serial TV .Rajska plaża”. 9.50 — Dla 
dzieci. 10.20 — Witaj, Francjo. 18.00 —

Dziennik. 18.10 — Program dla dzieci.
18.50— Dziennik (ros.) 19.00— Dziennik 
BBC. 19.30 — Serial TV USA .Znów ty?"
20.00 — Alles gute . Lekcje jęz. niem.
20.15 — Na powitanie III międzynarodo­
wego konkursu muzycznego .Vilnius - 
93". 20. 25 —- Wasze studio. 21.00 — 
Panorama. 21.30 — Wideospektakl.
22.25— Serial TV Kanady .Miejski anioł".
23.15 — Dziennik wieczorny. 23.30 — 
Rock Summer — 93.

T o to -3
7.00 — Dziennik CNN. 7.30— Muzy­

ka. 8.00 — Filmy anim. 9.30 — Aerobic.
10.00 — Film .The Yong Picasso". I.
11.00 — .Jesienny maraton". 15.00 — 
Filmu anim. 16.30 — Muzyka. 17.00 — 
Program kanału Discovery. 18.30 — Pro­
gram z Poniewieża. 19.00 —  Nowości.
19.20 — Film .Santa Barbara". 20.15;— 
Burda Moden. 20.30 — Ciekawi ludzie.
21.00 — Dziennik CNN. 21.30 — FHm 
dok. 22.00 — Program kanału D»scovery.
23.00 — Film.

W arszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Pro­

gram dnia. 10.15 — Mama i ja. 10.30 — 
Domowe przedszkole. 10.55— Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 — .Życie" 14)
— serial prod. japońskiej. 11.45— .Scisle 
jawne"— reportaż. 12.00— Giełda pracy, 
giełda szans. 12.20 — Klub samotnych 
serc. 12.35 — Rozmowy o życiu. 12.50— 
.Sto lat” magazyn ubezpieczeń 
społecznych. 13.00 — Wiadomości.
13.15 — Magazyn notowań. 13.45 -  dla 
dzieci: . Tik-Tak . 14.30 — 16.55 —.Tele­
wizja edukacyjna. 17.05 — Dla dzieci: 
.Tik-Tak". 17.50 — Muzyczna Jedynka.
18.00 — Teleexpress. 18.20 — Encyklo­
pedia II wojny światowej. 18.45— W kinie 
I na kasecie. 19.05 — .Scorch" (3) — 
serial komed. prod. USA. 19.30 — Obok 
nas. 20.00— Wieczorynka 20.30 — Wia­
domości. 21.00 — Sejmograf. 21.25 — 
.Senator" (3-ost) — serial sensac. prod. 
USA. 23.00 — Listy o gospodarce. 23.30
— Rock najlepszych. 24.00 — Wiado­
mości. 0.15 — Gorąca linia. 0,25 — Mu­
zyczna Jedynka. 0.30 — .Miejsce uderze­
nia" — film dok. 1.15 -  Sabat 1.55 — 
.Siódemka" w .Jedynce".

Ostankino
5.00— Dziennik. 5.20— Gimnastyka 

poranna. 5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
nuuarantuie. 8.00— Dziennik. 8.20— We­
sołe nutki. 8.40 — Film fab. .Po prostu 
Maria". 9.35— Człowiek i prawo. 10.05— 
Młoda gwiazda 10.50 — Ekspres praso­
wy. 11.00— Dziennik. 11.20 — Film fab. 
.Droga przez mękę". Ode. 7. 12.35 — 
Film fab. .Niebezpieczny zakręt". Ode. 1.
13.45 — Film dok. .K. Briułow. Ostatni 
dzień Pompei". 14.00 — Dziennik. 14.25
— Dziennik dla ludzi interesu. 14.40 — 
Konwersja i rynek. 15.10 — Notes. 15.15
— Działalność.. 15.25— Film anim. 15.50
— Koncert 16.05 — Młoda gwiazda
16.50— Technodrom. 17.oo — Dziennik.
17.25 — Problemy prywatyzacji. 17.45 — 
Dokumenty i losy. 17.55 — O pogodzie.
18.00 — Film fab.. ;Po prostu Maria". 
18.55— Temat 19.40— Dobranoc, dzie­
ci. 19.55 — Reklama 20.00 — Dziennik.
20.40 — Tajemnice wieku. 21.20 — Film 
fab. .Doktor PopoP. 23.10 — Dziennik. 
23.35 — Światowe mistrzostwa w sza­
chach. 23.50 — Rock and rod. 0.35 — 
Ekspres prasowy.

Ś R O D A , 6  P A ŹD ZIER N IK A  

L TV
8.00 — Panorama 8.35— Ze świata

9.25— Audycja o zarządzaniu biznesem.
9.55 — Filmy anim. dla dzieci. 10.35 — , 
Detektyw TV RFN z serii .Stary". 18.00 — 
Dziennik. 18.10 — Program dla dzieci.
18.50 — Wiadomości, (ros.). 19.00 — 
Dziennik BBC, 19.30 — Seria! TV .Rajska 
plaża". 19.55 — Pamięć. 20.25 — Studio 
opinii. 21.00 — Panorama 21.30 -  Brzeg.

_ 22.30 — Magazyn muzyczny .Terra mu- 
sica". 23.15 — Dziennik wieczorny. 23.30
— Piętro 18/17.

Tele * 3
7.00 — Dziennik CNN . 7.30 — Mu­

zyka 8.00— Filmy anim. 9.30— Aerobic.
10.00 — Film .The Young Picasso". II. 
11,05 — Film .Dwa bilety na dzienny 
seans"._ 15.00 — .Filmy anim. 16.30 — 
Muzyka 17.00 — Program kanału Disco- 
very. 18.00 — Lekcje Koszykówki. 18.15
— Okno na przyrodę. 18.30 -  Program z 
Jurborka 19.00 — Nowości. 19.25 —

. Film .Santa Barbara*. 20.15i r  Informac­
ja Tełe-3. 20.30 — Cele, instrumenty i 
technika przedsiębiorczości. 21.30 — 
Dziennik CNN. 22.00 — Program kanału 
Discovery. 23.00 — Film.

W arszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Pro­

gram dnia 10.15— .Mamai ja". 10.30 — 
Domowe przedszkole. 10.55— Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 — .Taki jest 
świat" — magazyn reporterski 12.15 — 
.Klub 21" — program rozrywkowy. 13.00
— Wiadomości. 13. 10 — Program dnia
13.15— Magazyn notowań. 13.45— Dla 
młodych widzów. 14.30 — 16.55 — TV 
edukacyjna. 17.05 — Dla młodych 
widzów. 17.50 — Muzyczna Jedynka
18.00 — Tełeexpress. 18.20 — Klinika 
zdrowego człowieka 18.40 — .Byk czy 
niedźwiedź, czyli giełda bez tajemnic .
19.05 — .Na wariackich papierach" — 
serial prod. USA 20.00— Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.15 — Studio 
sport— mecz piłki nożnej. 23.10 — .Klub 
21" — program rozrywkowy. 24.00 — 
Wiadomości 0.15— Gorąca linia 0.25 — 
Muzyczna Jedynka 0.30— .Echa mrocz­
nego imperium". — film fab. prod. franc.
1.55— Zycie moje — program Małgorza­
ty Snakowskiej.

Ostankino
5.00— Dziennik. 5.20— Gimnastyka 

poranna 5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik. 6.20 — Dla 
dzieci. 8.40.— Film fab. .Po prostu Maria*.
9.30 — Most handlowy. 10.00—Teatr na

kołach. 10.50— Ekspres prasowy. 11.00
—  Dziennik. 11.20 — Film fab. .Droga 
przez mękę*. 12.40 — Film fab. .Niebez­
pieczny zakręt". Ode. 2. 13.30 — Film 
dok. 14.00— Dziennik. 14.25 — Rozmai­
tości TV. 15.10 — Notes. 15.15 — Film 
anim. 15.40— Program muzyczny. 16.00
— Między nami... 16.20 — Klub-700.
16.50— Technodrom. 17.00 — Dziennik.
17.25 — Międzypaństwowa spółka TVR 
.Mir". 17.50 — O pogodzie. 18.00 — Film 
.Po prostu Maria". 18.45 — Miniatura
19.00 — Za murami Kremla Część I.

• 19.40 — Dobranoc, dzieci. 19.55 — Re­
klama 20.00 — Dziennik. 20.40,— Film- 
spektakl. 23.10 — Dziennik. 23.35 — Pa­
rada festiwali. 0.20 — MTV .1.20 — 
Ekspres prasowy.
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LTV
8.00 — Panorama 8.35— Zaświata

9.25 — Serial TV .Rajska plaża". 9.50 — 
Program dla dzieci. 10.45 — .Alles gute". 
Lekcja jęz. niem. 18.00— Dziennik. 18.10 
—7 Film anim. .Brzydkie kaczątko". 18.30
— Półgodziny po lekcjach. 18.50— Wia­
domości. (Ros.). 19.00 — Dziennik BBC.
19.30 — Serial TV USA .Znów ty?". 20.00
— Katolickie studio. 20.30 — .22*. 21,00
—  Panorama 21.30 — Wielka Niedź­
wiedzica Program kułt.-art. 22.20 — Se­
rial TV Anglii .Ile za Hitlera?* Ode. 3.23.15
— Dziennik wieczorny. 23.30 — Muzy­
czny hotel.

Bałtycka TV
18.00 — Program TVP. 22.15 — To- 

pautd-93. 22.30 — Przegląd koszykówki.
22.45 — Bałtyckie nowości. 23.00 — Te­
legra .Bermudzki trójkąt". 23.30 — Film 
fab. .Lola Montes".

Te le  -  3
7.00 — Dziennik CNN. 7.30 — Mu­

zyka 8.00 — Filmy anim. 9.30 — Aero­
bic. 10.00 — Film .The Young Picasso".
III. 1^00 — Film .Santa Barbara". 15.00

-— Filmy anim. 16.30 — Muzyka 17.00
— Program kanału Discovery. 18.00 — 
Film dok. 18.30 — Program z Ponie- 
wieża._19.00 — Dziennik. 19.25 — Film 
.Santa Barbara". 20.20 — Muzyka.
20.30 — Nowości europejskiego sportu.
21.00 — Dziennik CNN. 21.30 — 911.
22.00 — Program kanału Qiscovery.
23.00 — Film.

W arszawa

10.00 — Wiadomości. 10.10 — Pro­
gram dnia 10.15 — Mama i ja 10.30 — 
Domowe przedszkole. 10.55— Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.05— „Policjanci z 
Miami" (3) — serial prod. USA. 12.00 — 
Przyjemne z pożytecznym. 12.15 — 
Video fashion. 12.40 — Smoczek czy 
grzechotka?— Program o niemowlętach.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — Program 
dnia 13.15 — Magazyn notowań. 13.45
— Dla dzieci: .Śmietnik" — program eko­
logiczny. 14.05 — 3-2-1 kontakt 14.30 —
16.55 — TV edukacyjna 17.05 — Dla 
dzieci: .Śmietnik" — program ekologi­
czny. 17.25 — 3-2-1 kontakt 17.50 — Mu­
zyczna Jedynka 18.00 — Teleexpress.
18.20 — Miliard w rozumie — teleturniej.
18.45 — Antena 19.05 — .Komiks, dzie­
wiąta sztuka wyzwolona". (6) — serial dok. 
prod! hiszp. 19.35 — Magazyn katolicki.
20.00 — Tęczowy mini-box. 20.10 — Wie­
czorynka 20.30 — Wiadomości. 21.00 — 
.Bilans" <— program o pracy rządu. 21.20
— .Policjanci z Miami" (3) — serial krym. 
prod. USA 22.10 — Tylko w Jedynce. 
23.00'— .Dwóch takich"... z kabaretu 
.Wika". (1). 23.25 — .Pegaz". 24.00 — 
Wiadomości gospodarcze. 0.20 — Gorąca 
linia 0.30 — Muzyczna Jedynka 0.35 — 
.Czerwone impenum" (2) — serial dok. 
prod ang. 1.25— To lubię.

Ostankino
5.00— Dziennik. 5.20— Gimnastyka 

poranna 5.30 — Poranek. 7.45— Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik. 8.20 — ' 
Filmy anim. 8.45 — Film fab. .Po prostu 
Maria”. 9.35 — Dżem. 10.05 — Do lat 16 
i więcej. 10.50 — Ekspres prasowy. 11.00
— Dziennik. 11.20 — TV film. fab. .Droga 
przez mękę". (9). 12.25 — TV film fab. 
.Niebezpieczny zakręt". (3). 13135 — J 
Filmy anim. 14.00 — Dziennik. 14.25 — 
Rozmaitości. 15.10 — Notes. 15.15 — 
Fiłm anim. 15.40 — TV film dok. 16.10 — 
Dżem. 16.40 — Do lat 16 i więcej. 17.50
— Abecadło prywaciarza 18.00 — Doku­
menty i losy. 18.05 — O pogodzie. 18.10
— Serial .Po prostu Maria". 19.00 — Za 
murem kremlowskim. 19.40 — Dobra­
nocka 19.55 — Reklama. 20.00 — Dzien­
nik. 20.40 — Loteria .Milion" 21.15 — 
Film fab..Jegor Bułyczow i inni". 23.00 — 
Dziennik 23.25 — Na szachowych mist­
rzostwach świata. 23.40 — Bumerang. 
0.10 — Ekspres prasowy.

P IĄ TE K , 8  PAŹDZIER N IKA

LTV
8.00 — Panorama 8.35 — Wiado­

mości ze świata. 9.25 — Film anim. 9.45
— Pół godziny po lekcjach. 18.00 — Wia­
domości.' 18.10 — Dla dzieci. 18.50 — 
Wiadomości. (Ros.) 19.00—Wiadomości 
BBC. 19.30 ■ -  Wideo magazyn mody. 
'20.00 — Album rodzinny. 20.30 — 
Najśmieszniejsi ludzie Ameryki. 21.00 — 
Panorama. 21.30 — Serial .Policja z 
Miami" (4). 22.20 — Aleja Laisves. 22.40
— Telegra .Pół na pół". 23.15 — Wiado­
mości wieczorne. 23.30 — Reportaż z 
międzynarodowego festiwalu pop muzy­
ki. .Vilnius-93". 23.45 — Studio MT.

Tele - 3
7.00 — Wiadomości CNN. 7.30 — 

Muzyka 8.00 — Filmy anim. 8.30 — 
Film .Tarzan". 9.00 — Filmy ąńim. 9.30
— Muzyka. 9.45 — Film .The Young 
Picasso* (4). 10.45 — Serial .Santa Bar­
bara". 15.00 — Filmy anim. 16.30 — 
Muzyka 16.55 — Film W. Disneya.
17.40 — Muzyka. 18.00 — Film dok.
18.30 — Program Szawelskiej TV. 19.00
— Wieści. 19.25 .Człowiek z Bulwaru 
Kapucynów". 21.00 — Wiadomości

CNN. 21.30 — Film dok. 22.00 — Kĉ ał 
Discovery. 23.00 — Film.

Warszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — hw  

gram dnia 10.15 — Mama i ja 10.25 — 
Domowe przedszkole. 11.00 — .Dobrzy i 
źli" — film fab. prod. franc. 13.00 — Wia­
domości. 13.15 •— Magazyn notowań.
13.45 — Dla dzieci: .Ciuchcia*. 14.30 —
16.55 — Telewizja edukacyjna 17.05 —
Dla dzieci: .Ciuchcia". 17.50 — Muzy­
czna Jedynka 18.00 — Teleexpress.
18.25 — Test 18.40 — .Przestrzenie 
nauki". 19.00— Randka w ciemno — 
zabawa ąuizowa 19.45 — Zulu Gula — 
program satyryczny. 20.00 — Wieczoryn­
ka 20.30— Wiadomości. 21.15— .Dob­
rzy i źli" — film fab. prod. franc. 23.10 — 
Zawsze po 21-szej. 24.00—Wiadomości. 
0.15 — Gorąca linia 0.25 — Muzyczna 
Jedynka 0.30 — .Na torach chwały" — 
film fab. australijsko-kanadyjskiej. 2.00— 
Koncert z Hiszpanii.

Ostankino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gimnasty­

ka 5.30 — Poranek. 7.45 — Firma gwa­
rantuje. 8.00 — Dziennik. 8.20 — Filmy 
anim. 8.45 — Bajka 9.45 — Pieśni rosyj­
skie. 10.00 — Klub podróżników. 10.50— 
Ekspres prasowy. 11.00 — Dziennik. 
11.20— TV film-spektakl. M. Roszczin — 
.Po pojedynku*. 13.40 — Film anim.
14.00 — Dziennik 14.25 — Brydż. 14.50
— Biznes. 15.05 — Balet 16.00— Bajka
17.00 — Dziennik 17.20 — O proble­
mach Inguszetii. 17.40 — Człowiek i 
prawo. 18.00 — O pogodzie. 18.15 — . 
Wagon 03.18.45— Pole cudów. 19.40— 
Dobranocka 19.55 — Reklamo. 20.00 — 
Dziennik 20.40 — Człowiek tygodnia
20.55 — Film .Marłow, prywatny detek­
tyw". (2). 22.00— Biuro polityczne. 22.35
— Wieczór muzyki 23.40 — Autoshow. 
0.10 — Program X. 0.35 — Hity. Podczas 
przerwy— Dziennik 1.40— Ekspres pra­
sowy.

SOBOTA, 9 PAŹDZIERNIKA 

LTV
9.00 — Wiadomości. 9.05 — Dla 

dzieci 10.00 — Dla rodziny i dla domu.
10.30 — Słowo chrześcijanina 10.40 — 
Zgoda 11.30 ^r_ Nasz język 12.00 — 
Witaj. Francjo. 12.30— Zdrowie. 13.10— 
Serial Litewskiej TV .Tadas Blinda* '(1).
13.40 ■— Piłka. 14.40 — Dni kultury nie­
mieckiej w krajach bałtyckich. 15.30 — 
Jazz session. 15.55 — Program 
białoruski. 16.05 — Serial .Złoto i błoto". 
(5). 17.00 — Cudzego bólu nie bywa
18.00 — Wiadomości. Opinie. 18.30 — Z 
Zachodniego Wybrzeża 19.00 — Spek­
takl. 20.00 — Film dok .Nowy Jork Na­
rody Zjednoczone". 20.30 — Program 
studia wideoreklamy. 21.00 — Panora­
ma 21.30— Pod własnym dachem. 22.15
— Serial .Starzec". 23.15— Wiadomości 
wieczorne. 23,30 — Reportaż z między­
narodowego festiwalu pop muzyki .W- 
nius-93”. 23.45 — Muzyka Ameryki 
Łacińskiej.

Bałtycka TY
8.00 — Weekend dla dzieci. 8.30 ■— 

Ja i ty oraz inni. 9.00— .Problemy. Poglą­
dy. Perspektywy. 9.3— Bicz ekologiczny.
10.00 — Program TVP.

T e łe -3
9.00 — Filmy anim. 11.00 — Film.

12.30 — Muzyka 13.00 — Wiadomości 
CNN. 14.00 — Film. 15.30 — MuzyUa
16.20— Futbol bez granic. 17.15— Mu­
zyka 17.30 — Filmy anim. 18.30 — Pro­
gram muz. .Wszystko*. 19.00 — Wieści.
19.25 — Film .Winston Churchill". 20.20
— 20 najlepszych piosenek MTV. 22.00
— Kanał Discovery. 23.00 — Film. 1.00— 
Klub dla dorosłych.

Warszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

.Ziarno". 10.35— Dla dzieci: .5-10*15".
12.00 — .Odyseja zwierzęca" — serial 
przyrodniczy prod: USA. 13.00 — Wia­
domości. 13.10,— .Rodzinna anegdota"
— historia rodziny Dzieduszyckich. 
13.45 — .Żyć w zgodzie z naturą . 14.15 
i— Studio sport — apetyt na zdrowie.
15.00 — .Walt Disney przedstawia*.
16.15 — Jesienne MTV. 16.40 — .Dom
— muzeum Heleny Modrzejewskiej*. 
17.05— Telewizyjny Teatr Rozmaitości: 
Ferenc Karintny — .Drobne ogło­
szenia". 18.00 — Te leex press. 18.20 — 
Premiery Muzycznej Jedynki. 19.15 — 
.Dzień za dniem" (14) — serial prod. 
USA. 20.00 — Małe wiadomości DD. 
20.10 — Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości. 21.00 — Polskie ZOO. 21.30 — 
.Tak tak" — komedia obyczajowa prod. 
polsko -  francuskiej. 23.10 — Program 
na jutro. 23.20 — Wiadomości. 23.25 — 
Ale kino. 0.35 — Sportowa sobota 0.45
— Program rozrywkowy-. 1.40— .Spra­
wa Jennifer" — dramat prod. USA 3.15
— .Halucynacje" — film fab. prod. USA.

Ostankino
6.00 — Dziennik 6.25 — Gimnasty­

ka 6.35 — Ekspres prasowy. 6.45 — So­
botni poranek biznesmena 7.30 — Gry 
hazardowe. 8.00 — Maraton-15. 8.30 — 
Międzypaństwowa spółka TVR .Mir". 9.55
— Medycyna dla ciebie. 10.25 — Film 
dok. 11.20 — Abecadło prywaciarza
11.45 — FHm fab. .Jeśli jutro będzie 
wojna". 14.00 — Dziennik 14.30 — TV 
film fab. .Peppi Długapończocha*. (4).
15.00 — Pieniądze i polityka 15.30 •— 
Program sportowy. 16.15 — Czerwony 
kwadrat 16.55 — W świecie zwierząt
17.40—.Show. 18.10 — Zagrała harmo­
nia... 18.40 — Teatr — moją miłością.
19.40— Dobranocka. 19.55 — Reklama.
20.00 — Dziennik 20.40 - Film fab. 
.Chiński syndrom". 22.45 — Studio .Re­
zonans". 23.00 — Dziennik 23.20 — O 
pogodzie. 23.25 — Na szachowych mist­
rzostwach świata 23.40 — Nowości biz­
nesu. 0.05 — Sport 0.15 — Najlepsza 
muzyczna dziesiątka miesiąca 1.00 —
Stop kadr. 1.30 — Program MTV. 2.00— 
Nowości filmowe. '



„ K U R I E R  W I L E N S K  I” 2 październ ika  19*3 r.

Rocznice tygodnia
•s* Przed 100 laty, 4 paździer­

nika 1893 r. urodził się Stasys 
Girenas (właść. Girskis), lotnik 
litewski; qginął w 1933 r.

■V 5 października 1763 r.
zmarł August 01 (ur. 1696), król 
Potoki.

v  Przed 280 laty, 5 paździer­
nika 1713 r. urodził się Denis 
Diderot (am. 1784), francuski pi­
sarz, krytyk, filozof, współtwór­
ca Wielkiej Encyklopedii Fran­
cuskiej.

v  5 października 1938 r.
zmarł Marian Zdztechowskl (ur. 
1861), profesor slawistyki, rektor 
Uniwersytetu Stęfana Batorego.

v  Przed 55 laty, 5 paździer­
nika 1938 r. zmarła błogosławio­
na siostra Faustyna Kowalska.

v  5 października 1983 r. Le­
chowi Wałęsie przyznano poko­

jową Nagrodę Nobla.
v  Przed 45 laty, 6 październi­

ka 1948 r. w Gdańsku odbyło 
się wodowanie nidowęglowca 
„Sołdek", pierwszego zbudowane­
go  w  Polsce statku pełnomors­
kiego.

m 6 października 1788 w W ar­
szawie nastąpiło otwarcie Sejmu 
Czteroletniego, zwanego W iel­
kim, na którym w 1791 r. uch­
walono Konstytucję 3 Maja.

v  Przed 120 laty, 6 paździer­
nika 1873 r. zmarł Paweł Ed­
mund Strzelecki (ur. 1797), pol­
ski podróżnik, badacz Australii, 
najwyższy szczyt A lp ' Australij­
skich nazwał Górą Kościuszki.

v  Przed 180 laty, 10 paździer­
nika 1813 r. urodził się Giusep­
pe VerdH.
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ROZRYWKI
UMYSŁOWE Krzy żówk a

POZIOMO: A  — czar, powab, 
B —  wodospad górski* C — lp- 
sylon, D — góry w  środkowych 
Włoszech, E — dziki karp, F
-  prorok Izraelski (V III w.p j».e.), 
G — żartobliwie o  małym dzie­
cku, I  —  kr61 litewski, K  —  
pisarz wioski („Dzieje Chrystu­
sa", Ł  —  wybryk, wyskok, Ł
— dzieci, M  — najmniejsza por­
cja promieniowania światła, N  — 
okładzina ścian, O— miasto w 
Szampanii.

PIONOWO: A  — rzymskie 1- 
mlę Odeseusza * pisk z rzędu

iurawiowatych, B —  zbiera zio­
ła, C *— mały obraz * dom Es* 
klmosów, D  —  znakomita ongiś 
tosyjgka figurzystka lodowa, E 
—  kraina w  południowej Szwe­
cji * zespól trzech wykonaw­
ców, F — imię męskie, G  —  stok 
wykopu, nasypu • urządzenie do 
wbijania pall w  grant, I  —  wie- 
14 o charakterze obronno-obser- 
wacyjnym * barwne plamki na 
jednolitym tle, K — wybitny bas 
polski * funkcja trygonometry­
czna.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 25 WRZEŚNIA

'Pionowo: świtka, mrzyk, Swi- 
zow, ościeże, trend, Nurek, za­
miana, aśćka, „Legia", On ega, 
biceps, dzięki, teina, Earene, mar­
ker, wagus, makam, wanta, sy­
napsy, znicz, r̂ uten, archaik, 
kotłk, odium.

Pionowo: świtka, mrzyk, Swi- 
nica, ćwierć, kwiat, kiereja, gro. 
dza, mszak, ostew, liczman, ag* 
nad, ellng, trepang, Ułpian, A* 
dams, arenal, wyrico, ekierka, 
szereg, nutki, inkaust, ćwikła.

Art Am.
Hasło: Miłość jest pragnie­

niem, by coś komuś dawać, a nie 
otrzymy wać.

SPRZEDAJE SIĘ

różne kartki ze skrawków 
skóry (2€ USD), kożuchy róż­
nych kolorów | rozmiarów w 
cenie 40—45 USD.

Zwracać się: Viln!us, tel. 73- 
74-00. (Zam. 2556)

Co to za życie bez „Kurierau?
Trwa prenumerata naszego dziennika na listopad i gru­

dzień br- 
„Kurier Wileński** ’ indeks 67218. Wszyscy, którzy nie 

zdążyli zaprenumerować gazety na IV  kwartał, mogą je­
szcze załatwić prenumeratę na listopad 1 grudzień na kał* 
dej poczcie oraz w  redakcji «,Kuriera Wileńskiego** (ul. 
Laisves 60. pokój nr 1114), codziennie w  dniach pracy pd 
godz 9 do 17. Koszta prenumeraty wynoszą:

na miesiąc na dwa miesiące
z dostarczeniem 4.76 9,52
bez dostarczania 3*50 7,00
Wilnianie jeszcze mogą zaprenumerować Kurier (Wi­

leński" bez dostarczania również na październik br. Gaże* 
tę zaprenumerowaną bez dostarczania można będzie od­
bierać w  redakcji, pokój nr 1115.

POLSKO-LITEWSKA SPÓŁKA

„ Inter-A grotop"
poszukuje do pracy osoby na stanowisko samodziel­

nego handlowca. Wymagania: wiek 25— 30. wykształ­
cenie wyłszet dobra znajomoić Jęz. polskiego i litew­
skiego. samodzielność, operatywność. 

Podanie wraz z życiorysem prosimy składać pod ad­
resem: Vllnius, Vienoollo 12/32, tel/tax 02*45-37.

(Zam. 2609)

Organizujemy podrożę
co środę wieczorem do Łomiy i Płocka (zajełdłamy 

do Białegostoku po towar), oraz tednodniowe podróże 
do Warszawy (po towar). 

Zwracać się: 63-58-32. 22-22-38.
(Zam. 2597)

UTHUAN1AN-POUSH- UKRA1NEN JO IN T YENTURE

W nieograniczonej ilości
od osób prywatnych i przedsiębiorstw po najwyż­

szych cenach skupuje się niesortowany złom metali że­

laznych oraz nierdzewnej stall. 

Rozliczamy się od razu. 

WSPÓLNE PRZEDSIĘBIORSTWO LlTEWSKO-POLS- 

KO-UKHAIŃSKIE ,,VOLMETA“. 

Zwracać się: Vilnlus, Pramones 97. tel- 67-35-10; 

Kaunas, Kreves pr. 135, tel. (27) 75-46-31; 

Sziaullai, Dubljoa 1, tel. (214) 9-40-77; 

Paneveżys, Tiekimo 6. teł. (254) 6-06-62; 

Kłajpeda, Nemuno 24, tel- (261) 7*12-94; 

Alytus. Pramones 21 

Varena, plac załadunku na kolei. tel. (260) 5*10-79; 

Visaginas, Visaglno 16a-ll. tel. (266) 3-10-91; 

Tanrage. teł. (246) 5*25-72-

(Zam. 2615)

STALE O R G A N n U fl jJ

1-dniowe wylazły _ 
Warszawy (stadiog) to 
cakupy. 

Tel. 22-42-45. J
I2" .  J6l»

W  centrum 

PO DOBREJ CENQ 

skupujemy złoto 1 piaty* 

i Yllnius, teL 75-15-2^ ?

<Zm̂  atu
51-81

TW OKCZO FOMUJf 

zawodową vldeokasMrą * 
la, tfocryttotd, (hkd  
wleniaa przyjmuję

Zwracać się: Wilno u  « 
27-3*.
__________________ gam, asa

STALE I  TANIO 

sprzedajemy kie)e DJJ, J . 
Utat-M“, niemieckie 
szkło, środek do lHnmpęl0Vu. 
drewna —  lakier .Jmpm.*.

TeL Vlłnln», 15-77-00 v  
nach pracy, 26-73-75 po fm  it 

(Zam. 2561)

Błoro komorników sąd, n. 
i on u wileńskiego

SPRZEDAJE

z licytacji don 
ay i  budynkiem 
czym we wsi ttadnadi, 
wileńskiego.

Zwracać a ię  VBnlw, U  
varij« 28, gab. 7, W , 75-15- 
N .

(Zam. 2616| I

W Y N A J M Ę

aa rak za walutę dołe wtm- 
kanie w jlarym domu.

TeL 65-03-42.
(Zam. 2SW

Kalendarium
* Sobota (ŻX) jest 275 dniffl- 

1993 t. Do końca robi — r  
dni.

* Znak Zodiaku — Waga.
* Imieniny: Dionizego, Dioni­

zy, Jana, Teofila.
* Wschód Słońca — 6-2* *  

chód —  17.54. Długość dnia«  
godz. 32 min.

Niedziel* (3jq
* Imieniny: Gersids, HeBodo- 

za, Jana, Teresy.
* Wschód Słońca — 634.» 

chód —  17.52. Długość dnia 
godz. 28 min.

Poniedziałek (4JQ
* Imieniny: Edwina, Fran®* 

ka, Manfreda, RozaBi
* Wschód Słońca -  ** 

chód —  17.49. Błogość dna 
godz. 23 min.

Pogoda
 I Litewska Służba Hydrooj**^

logiczna przewiduje
dziemika zachmurzenie
bez opadów, wiatr 
wschodni, umiarkowany- 1 
ratura 8— 10 stopni.

W  ciągu następny® ^  
A ii krótkotrwałe opa°)^ . 
ratura w  nocy 4— 9, w W 
M stopni ciepła. ____

Dyżurni wydaalsi
Idzei SZOSTAJCOWStt 
£Ngnlew MABKOWICŁ
re m a  2 A  BJC,
P eresa S T R U M O O ,

Lor eta BO BK O W S**___

K URIER
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki litew­
skie]. Ukazuje się od 1 Upca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
Lalsre* pr. 60,
2044, Yllnius 
Lleturos Respublika

Kod 67218 
Cena 15 ct 
W  Polsce — 1000 zl.
Zam. 3310
Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda'1

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa I samorządu terenowego —■ 42-78-03, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-04, prawnik
—  42-75-70, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-09-80, iyd a  
politycznego —  42-78-81, iy d a  wsi —  42-79-08, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług I komunikacji
—  42-79-50, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1. sportu
— 42-90-03, listów —  42-09-05, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl —  52-780, śwlędańskl —  44-21-40, trocki 1 
szyrwincki —  02-42-07, lotokorespondenci —  42-90-81, tłumacze
—  42-90-00, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew b ak* * * *

Biuro ogłoszeń 1 reklamy ^  . f f  | 

sv0s 00, 11 piętro, pokój *

lefon —  42-69-63. CiynM

17.00 w  dniach pracy.


